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Wycliodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

‘ Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów.

Biuro Redakcyi i Administraeyi ulica Wałowa
Nr. 29.

P re n u m e ra ta  z p rz e sy łk ą  pocztową w ynosi roczn ie  10 zł., kwartalnie 
W m iejscu  rocznie 12 zł., k w a rta ln ie  3 z ł., m iesięczn ic 1 zł.

P rzew od n ik  naukow y i lite r a c k i, dodatek miesięczny do „<ti- - • > 11 l*łAv>/v iirnmm

nucKiiut/iiiic 35 et.,
Cu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., n i i e s i , u i esieczny do „Gazety Lw ow skiej11 otrzymu- 
rzewodnik naukowy i literack  ■ którzy proiuinierują od i stycznia do końcaja cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednak/e e i t ^  , ^  za f  • ,

czerwca, lub od 1 lip«a do końca grudnia, ewiereroczni . 1 ’
30  ct _L przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi.

Jednorazowe inseraty obliczają 
kilkom,zowe po (i et. od miejsca jedne,

Listy należy frankować. Reld 
wolne, są od opłaty.

się po 7 f-ent.j 
go wiersza.
nniiieye otwarte.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską wy
nosi całorocznie w miejscu (od 1. sty
cznia do ko lica, grudnia) 12 z łr .: po
czta: Ki zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca cloa -w cm ! vv miejscu (i zł,, 
pocztą 8 z ł.; ówierćrocznie (od i sty
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 z ł.; miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało i półroczni, 
(którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca grudnia lub od 1 stycznia do 
końca czerwca) otrzymyją „Przewodnik 
naukowy i literacki," dodatek miesię
czny do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do
płatą, pierwsi 75 c t ., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierćrocznie 1 zł.

Nr. 145. Ustawo z dnia 23 grudnia roku 
1876 zezwalającą aa pobór rekruta dla armii 
stałej i rezerwy uzupełniającej na r. 1877.

CZEŚ (5 URZĘDOWAL

Dnia 31 grudnia 1876 rolni został wyda
ny i rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXVII i XXXVIII zeszyt 
Dziennika ustaw państwa, tymczasowo w wy
daniu niemicckicin.

XXXVII zeszyt zawiera między in nemi:
Nr. 141. Ustawę skarbową na rok 1877,

z dnia 29 grudnia 1876.
XXXVIII zeszyt zawiera:
Nr. 142. Obwieszczenie c. k. anstryacko- 

węgierskiego rządu i rządu francuskiego z dnia 
30 listopada 1876 roku w sprawie przedłuże
nia traktatu handlowego z dnia 11 grudnia r.
1876.Nr. 144. Traktat handlowy między Austryo- 
Węgrami a Wielką Brytanią z dnia 5 grudnia
1876 roku.

Lw ów , dnia 3 stycznia.

Dwa ostatnio dnie świąteczne obcho
dziła także polityka wewnętrzna i ze
wnętrzna, chociaż w obce nawału ol
brzymieli zadań czas jest, dla, niej bar
dzo drogi. P r a s a  w i e d e ń s k a  spę
dziła święto starego i nowego roku 
wcale wesoło a przynajmniej żwawo' 
bo sprzeczała się do upadłego na te
mat., w jakim celu zwołana została 
ostatnim razem rada ministrów i jakie 
przedmioty rozbierano na tern posie
dzeniu. Każdy dziennik chciał być jak 
najlepiej a nawet jedynie dobrze poin
formowanym , każdy z politowaniem 
odzywał się o kombinacyach swojego 
kolegi a harmonia panowała tylko w 
wspólnem wyszydzaniu i lekceważeniu 
źródła, które zawsze celowało trafnemi 
inforinacyaini. Jeszcze w  przededn iu  
teo'0 posiedzenia rady ministrów po
wiedziano sobie, żenaniein rozbierane 
bedzie stanowisko monarchii w obeco
kwestyi wschodniej a wiadomo, że je 
żeli prasa wiedeńska raz wmówi co 
w siebie i w swoich czytelników, tego 
już nikt jej z głowy wybić nie zdoła. 
Tym rażeni opór prasy wiedeńskiej 
raził więcej niż kiedykolwiek, bo kom
binacja^ której broniono z zapałom 
godnym lepszej sprawy, była wcale 
nieszczęśliwą a nawet zupełnie niewła
ściwą. Obaj ministrowie skarbu mieli 
według dzienników wiedeńskich oświad
czyć, że skarb państwa jest po obu 
stronach Litawy tak wycieńczony, iż 
nie może znieść mobilizacyi. Tylko w 
razie wielkiego niebezpieczeństwa t. j. 
w razie nieuniknionej wojny mogłaby

monarchia ignorować ten stan rzeczy 
i przystąpić do środków obrony. To 
przedstawienie ministrów skarbu'"miało 
odnieść ten skutek, że myśl częściowej 
mobilizacyi została zaniechana. Nie jest- 
że to kombinacja zupełnie niewłaści
wa? Wynikałby z niej bowiem nic- 
tylko ten pocieszający wniosek, że na 
razie nie grozi monarchii niebezpie
czeństwo wymagające rozwinięcia siły 
zbrojnej, lecz co ważniejsza wynikało
by ztiui, że austryaeko-węgierska po
lityka zagraniczna jest wcale skłonną 
w tej chwili do pewnych esperymen- 
tów inoblimcyjoycii i tylko brak środ
ków pieniężnych nie pozwala na to. 
Trudno zaprawdę uwierzyć, że piszą 
to dzienniki austryackie, "które dotąd 
zawsze uznawały szczerze póki)jQWe 
intencje hr. Andrassyego i nieraz na-" 
wet mniemały, że intencje te za da
leko sic posuwają. Zabawnie, wygląda 
ta dzisiejsza in sytuacja wiedeńska ze
stawiona z głosami prasy berlińskiej, 
która nie przestaje wyrzucać lir. An- 
drassyemu, że zaniedbuje dobrej spo
sobności do rozszerzenia granie mo
narchii! Także i twierdzenie, że skarb 
państw a nie p ozw a la  na mobilizację, 
wykonać sio mającą tylko dla prze
zorności, bez zamiaru natychmiasto
wego wysłania armii na linię bojową, 
jest zarówno niewłaściwe, jak podsu
wanie polityce zagranicznej celów sprze
cznych z jej dotychczasowym kierun
kiem.

Z noworocznych artykułów prasy 
niemieckiej przebija, się tak samo jak 
przed rokiem obok otuchy i zadowo
lenia z p o s t ę p u  N i e m i e c  na polu 
ustawodawczem i polityeznem, także 
wielkie przygnębienie co do stosun
ków ekonomicznych. Z wielką otwar
tością przyznają dzienniki niemieckie, 
że społeczeństwo tamtejsze znajduje się 
w stanie opłakanym, a stosunki eko
nomiczne nie tylko nic polepszyły się

lecz owszem popadają w coraz głębszą 
stagnację. Prolongujemy dawne weksle, 
pisze jeden berliński korespondent z 
rozczulającą szczerością. — podpisu
jemy nowe skrypty dłużne, nie wiedząc, 
kiedy i z czego uczynimy zadosc na
szym zobowiązaniom, kredytujemy bez 
nadziei punktualnej spłaty, — jednem 
słowem, żyjemy z dnia na dzień, licząc 
na jakiś zwrot nadzwyczajny. Słysząc 
takie głosy odzywające się w potęż-, 
nych Niemczech, mimowoli przypomina 
si<- to. co w Wiedniu nisza o opłaka-Ł, B i L .
nem położeniu przemysłu austryackiego. 
Jeżeli żale berlińskie są prawdziwe 
i jeżeli pisane są szczerze, to stosunki 
au st ry aek i o z; i sł ngi w ały by w sz elicie n i 
prawem na. nazwę kwitnących. Rzecz 
dziwna, że takich  głosów nie wyzy- 
slflijs. opozycja niemiecka tak, jak 
gdzieimlżkś wyzyskiwany bywa zastój 
ekonomiczuy' nyzez żywioły rządowi 
nieprzychylne. NiTAet centrum tak 
niepobłażliwe w k ry tyce  czynności 
rządowych, tak nieprzejedTKUię w swo
jej opozycji, tak niepoprawne w t o p ię  
w przedstawianiu spraw z najczarimj’ 
szej strony, patrzy na to wszystko 
dość spokojnie. Inne stronnictwa, nie 
kują z tego broni na rząd. najpierw 
dlatego, że obwiniając ministrów po
średnio ściągnęły* na siebie zarzut 
współwiny, a powtóre dla tego, że 
nie mogą się zdobyć na żaden dodatni 
projekt poprawy stosunków. Niemieccy 
posłowie mają tę, zaleto, że nie zapu
szczają sio nigdy w jałową krytyko., 
jeżeli nie mają pod ręka dodatniego 
projektu. Ryć może, że p ostęp u ją  sobie 
w ten sposób jedynie z obawy w oliee 
ks. Bismarka, który niemiłosiernie 
umie chłostać bezradnych possymistów. 
ale w każdym razie jest to cnota po
zazdroszczenia godna, Jakżeż ogół za
patruje się, na ten stan rzeczy? Ogół 
narzeka narzeka,, jak gdyby wierzył 
w cudotwórczą siłę. samego narzeka-

OBRAZKI KRESOWE
Gubernatorowie.

(Dokończenie.)
Posada rządcy Targowskiego była naj

niebezpieczniejszą ua kresach. Salozy Potocki 
biedził się nicpoinalii, że nie mógł długo zna
leźć aspirantów do lok zyskownego urzędu. 
Wakował on lat kilka, aż oto Kwiatkiewicz, 
ubogi szlachcic, sam się z wielkiem zdziwie
niem wojewody kijowskiego, nastręczył. Oóż 
czynę po objęciu posady W p 0 m^em r07.,a_ 
trzemu się w stosunkach miejscowych prze
konał sie ze (downa p,.Zy (;zyua 
jest, sąsiedztwo Zaporoza i JmU xu-
oie powtarzające sic napady. Kwiatkowski 
udaje się Więc ua bicz. wkupuje sic do „towa
rzystwa" kozakow, i juz jako bicź(nvicz spo
kojnie administruje majątkiem. (j() ro].|] < 
cił 011 kolegom daninę złozoną z kilkuuastn
złotych i baryłki wodm , do też Zfl. to sjg_ 
dział sobie bezpieczny; »• *azn w magu lat 
czterdziestu nie był n a g a n y "  any a w czasie
rzezi humańslciej Zaporożcy go zabian na Niż, 
gdzie spokojnie przetrwał c a ł ą  zawieruchę 

inny znowu , Józef Kwaśniewski, puł
kownik czejjryńskiej milicji i zarazem guber
nator miejscowy, 'postępowaniem łagodne lii 
do tego stopnia lud zjednał sobie, że Żele
źniak proponował mu dowództwo nad zbun
towanym gminem ! Kwaśniewski zręcznie się. 
wywinął, wyniósł z rodziną do Krylowa ros- 
syjskiego, za Taśminem położonego, i pozo
stał tam do uśmierzenia koliszczyzny.

Po przytłumieniu krwawego ruchu za
słynęli z łagodnego i sumiennego pełnienia 
obowiązków: Paweł Kopyski w Łysiance, l»o- 
ziómski w Chmielniku, „generalny guberna
tor ezehrynski i czerkaski Jan Szyhińskia, 
szambelan Jego królewskiej Mości Józef Ski-

I por w kluczu Nedwedowickim i. t. d. Nie
którzy /, nich , pomimo trudów i zajęć rol
nych , bawili się piórem jeszcze. Dość tu 
wspomnieć Ortyńskiego i Lippomana.

Stanisław Ortyiiski, podczaszy dźwino- 
grodzki, komisarz klucza Brahiłowskiego, 
człowiek przezorny, oczyścił’ okolicę od liul- 
tąjów, wytknął trakt z Braliiłowa do Huma
nia, osady wiejskie dla bezpieczeństwa wzdłuż 
tej nowej drogi pozakładał, walczył często 
z Zaporożcami, i odparł w 1757 r. napad ich 
na miasteczko jogo pieczy powierzone. Zago
rzały Barszezaniu, właśnie kiedy spieszył na 
odsiecz Pułaskiemu, zamkniętemu w Berdy
czowie, wzięty został do niewoli pod Kozia- 
tynem i oparł się aż w Kazaniu. Wróciwszy 
ztamtąd w 1773 i\, wydał książkę nabożna 
p. t. Goniec prosty do niebu , (1774) i opa
trzył ją przedmową, w której główne przy
gody przez siebie doznane opisał. Na kilku
kartkach podał dzieje niew oli i w yspow iadał 
się. rzewliwie ze szczególnego afektu do książki
przezeń ogłoszonej drukiem. Towarzyszyła 
mu ona w długiej wędrówce, orzeźwiała w 
zwątpieniu . pocieszała w smutki, podnosiła
Ciucha upadłego, więc chciał ludziom zosta
wić ją w upominku, azali tejże pociechy przy 
jej odczytywaniu nie doznają.

W  każdym wypadku jestto ciekawy przy
czynek pamiętnikowy do dziejów tej epoki. 
Um arł Ortyiiski we cztery lata po powrocie 
w tymże Braliiłowie, a miejscowi 00 . Tryni- 
tarze w księgach pogrzebowych, z pochwa
łą niemałą opisali skromne jego zasługi.

Jan Lippoman, przez pół wieku ubogi 
podstarości wr Medwedówce, opowiedział bunt 
Bant Żeleźniaka i Gonty. Jestto jedno z 
najbezstromiiejszyeh sprawozdań z pomiędzy 
kilkunastu znanych nam dotychczas, popro- 
stu, bez pretensyi ułożone, dowodzące wszak
że, że i ubogi ekonom, często zostający z or
tografią w rozterce, znał dobrze historyę

swych czasów i wiernie odmalował ogólny 
stan Rzeczypospolitej.

Gubernatorowie, powtarzamy raz jeszcze 
nie ciemiężyli gminu na południowo-wscho
dniej granicy, bo ton nawet niedałby sie na
giąć do jarzma, nie byli więc przyczyną’' nie
porozumień miedzy ludem a dziedzicami...

Gdzieindziej szukać należy pobudek do 
tyely nieporozumień... Owszem* komisarze, ci 
ukiainni polniIi gorliwie służbę kresowa,, wTie- 
i oj może  ̂ strzegąc porządku publicznego i 
spokojności niźli gospodarstwa rolnego, a dzi
wiła, że żaden z nich nie dorobił się, nawet 
większego majątku. Na 200 przeszło nazwisk, 
W7 rozmaitych dokumentach, przez nas napo
tykanych, nie odnaleźliśmy ani jednego z po
kaźniejszą fortuną...

Nie mamy wcale zamia.ni idealizować 
gubernatorów kresowych, I wynosić ich zny 
zasługi . nie przeczymy nawęb _żo (
się nadużyć, nnyątkach , usu-
nieikil0 od -granicy i przeciążonych pańszczy
zna." Tułaj to skrom ny nieraz podstarosei w y 
ciskał ostatni grosz od kmiecia, panu obci
nał dochody, synowi przekazywał krocie, a 
jeśli wiluk owych kroci nie rozhwYonił, \vcnv~ 
czas dla nadania sobie powagi, kupował 
grafstwo nowego stempla, a niekiedy i bez 
kupna klejnot rodzinny w dziewięć perełek 
przystrajał.

Większość drobiazgu szlacheckiego zbo- 
o-aciła, sic w ciągu ostatnich lat dwudziestu 
przeszłego stulecia, a trzymający się klamki 
pańskiej w7 Tulczynie wyszli pod względem 
materyalnym najlepiej. Do. zbogacenia się tego 
dopomogły „podrady11 dla wojsk alianckich. 
Generałowie rossyjscy ciągle zawadzali o Tnl- 
czyn. Poticmkiu nie omijał nigdy gościuuego 
dworu tulczyiiskiego; potrzebował on prowiantu 
i w7 otoczeniu dworskiem znajdował zawsze 
gotowych dostawców7. Toż ks. Sierakowski 
na jednem ustępstwie owych „podradów" w

diugie ręce zarobił przeszło 2,000.000 zło
tych, przegra! je wprawdzie w karły, ale iuoj 
byli oględniejsi od wielebnego prałata. Do
brze o tem wiedziała, cesarzowa Katarzyna, 
w czasie bowiem sejmu czteroletniego. 
wyprowadzeniu magazynów rossyjskicli z gra
nic Rzeczypospolitej, uwiadamiając o tem T-.- 
tieinkina. tak sie wyraziła.: „Polacy uspokoją 
się, i żałować będą. gdy się przekonam /■< 
nie przez Polskę a mimo jej transpeDuUmy 
wszysl.k*). Za karę w ięc nic u nich ki,
pow7ać nie będziemy.11

Dla innych źródłem do<-b<ę,J)' . stała sięlila, innycii zietie-m , . .
Targowica. Dość było sbunc 1^ IG g  an- 
(i-irem aby zostać zaii'.';/J.D > l,AZJ •-/.ezę-
ścfii magnatem. ]>• marszałka pod
niesieni lip ^unosci urzędników, także w ó w -  
czas w i'U'rao porośli. Adam Moszczeński Z 
.Uenipotcnta został generałem i przekazał su- 
kcesoroni milionową lortnuu, Ignacy Jukow- 
ski z podstarosciostwa tyle zebrał, że po jem) 
zgonie brat rodzony Piotr i sjiadkobierca nie
boszczyka , nabył klucz Braliilowski, Mosa- 
kowsk-i z ekonoma poseł do Stambułu i pan 
zamożny...

A czyż mamy wyliczać cały szereg pi
sarzy7 tokowych, fryzjerów7, lokajów7, nawet 
stangretów? Wszystko to rozszarpało spuści
znę Szczęsnego i nabywało za nie dobra, in- 
dygenaty, tytuły , herby, a. przez wdzięczność 
dla przeszłości* przedpokojowej. uzurpowało 
tytuł szambelański. drzewem genealogiczne in 
przyozdaliiając niesmaczne choć zbytkownie, 
ubrane salony...

A w tej gromadzie, ani jednego kreso
wego nie spotykamy7 gubernatora, ■—  więc i 
w tem ich zasługa, że sępich instynktów fite 
m ieli, a nie myśląc o pyszałku watem pano* 
szeniu sie, po usunięciu się z trudnego sta' 
nowdska administratorów pogranicznych, wrra" 
cali do mierności szlacheckiej...

D r. A n t o n i  J.
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nia. Ogół bieduje i —  narzeka a jeżeli 
zastanawia sic głębiej nad powodami 
smutnego stanu rzeczy, to schodzi 
zaraz na pole banalnych frazesów i 
francuskie miliardy obwinia o spowodo
wanie całego nieszczęścia. Miliardy, 
ctóre Francya zapłaciła po wojnie, 
'/rujnowały społeczeństwo niemieckie ! 
lak sie to stało, o tern niech sobie 
•ozprawia KladderadatscJi!

Przyzwyczajono się dziś wierzyć 
w niedościgniona zręczność dyp lom a
c i  tu reck ie j i jej szczególna zdol
ność do podstępów arcyskutecznych. 
słynna sprawa sześciomiesięcznego za
wieszenia broni zjednała ten rozgłos 
lyplomacyi tureckiej, bo rzeczywiście 
/wczesne postanowienie Porty wpro
wadziło Rossyę w kłopotliwe położe- 
iie. Takim samym fortelem ma być 
wrzekomo i obecne przedłużenie za
wieszenie broni na dwa miesiące. Tym 
razem jednak Turcya może sama wpaść 
w sidła zastawione tak zręcznie przez 
ej dyplomacyę. Dzisiejsze bowiem dwu
miesięczne zawieszenie broni rozstrzy
ga o ważnej dla Turcyi kwestyi, roz
strzyga o losie jej konstytucji. Europa 
jrzyjęła te konstytucję z zupełnie u- 
zasacliiiono.rn niedowierzaniem a nawet 
i lekceważeniem. Turcya zaś kładzie 
na ten wypadek największy nacisk, 
/tara się przekonać świat, że wszyst
ko zmieni się na lepsze, jjjź e łfly lk o  
Porta będzie miała dośg'czasu i swo- 
)odv do wykoiiajjłifkonstytucyi, do
wprowadzenia x\w żwcie. parlamentu i 
formalneg(Hijaugurowania nowego sy- 
stemu^fządowego. Na to ma Turcya 
tkva miesiące czasu i jeżeli do tego 
terminu nie wywiąże się \ z zadania, 
straci wszelki kredyt polityczny raz 
na zawsze. A podobno nie zanosi się 
na to, ażeby Turcya oglądała tak 
prędko urządzenia konstytucyjne w 
normalnym ruchu. Takie nadzwyczaj
ne ewperymenta jak wprowadzenie 
konstytucyi w państwie ucliodzącem 
za typowego reprezentanta absolutyzmu, 
wymagają spiesznego działania i wy
zyskania "pierwotnego zapału. Tłumy 
stambulskie słuchały proklamacji kon
stytucyi w uroczystym nastroju i przy
klaskiwały z zapałem słowom Midlia- 
ta baszy. Była to cliwila , w której 
ani jeden głos starotureeki nie zamą
cił ogólnej radości. Ale takie uniesie
nie tłumów przemija zbyt prędko a 
stronictwo starotureckie. wrogie wszel
kiemu ścieśnieniu absolutnej władzy 
sułtana, pewnie nie spoczywa nawet 
w tej chwili. Midhat basza ma u- 
staloną reputacyę energicznego męża 
stanu a tymczasem od chwili ogłosze
nia konstytucyi daje tak długo czekać 
na dowody tej energii. Nie słychać 
dotąd o żadnych przygotowaniach lid/ 
zarządzeniach wykonawczych a tym
czasem zapał konstytucyjny Muzułma
nów zaczyna się może ulatniać.

SP R A W Y  MONARCHII
Między rządem wspólnym a obu mini

sterstwami —  pisze Nene fr. Presse —  to
czą sic obecnie rokowania w sprawie ko
sztów na utrzymanie wychodźców z llośnii 
i Hercegowiny. Delegacjo wyznaczyły na ten 
cel kwotę 92 o.000 zł.,, która ma by,'- pokry
tą z odsetków centralnych aktywów, a  to 
kwotę tę. przekroczono bardzo znacznie; prze
kroczenie wynosi dotychczas około 1 milion 
zł. Obaj ministrowie skarbu zgodzili się na 
razie na to, ażeby kwota przekroczona została 
pokrytą tymczasowo odsetkami ze wspólnych 
aktywów; następnie ma być delegacjom 
przedłożony wniosek. ażeby zatwierdziły ten 
sposób pokrycia. Liczba wychodźców znajdu
jących się. na terytorynm austryackiem a 
utrzymywanych kosztem wspólnego skarbu 
wynosi obecnie około 100.000. t. j. około 
30.000 w Dalmaeyi, 20.000 w Kroacyi a 
około 50.000 w Pograniczu wojskowem, gdzie 
jeszcze najłatwiej można znaleźć zarobek i 
utrzymanie. Natomiast w Dalmaeyi i Kroa
cyi nie można znaleźć żadnego zatrudnienia. 
W  skutek złego żywienia wybuchły w Dal
maeyi i Kroacyi pomiędzy wychodźcami epi
demie (biegunka i tyfus głodowy.) Ażeby 

■yrn klęskom zapobiedz, udzielono gminom,

subwencji, a samych wychodźców zasilano 
z dotychczasowych źródeł. Od chwili zawar
cia rozęjmu. ustał napływ zbiegów. Na pod
stawie powyższego sprawozdania, które zło
żył br. Krauss, delegowany do zbadania sta
nu rzeczy, ma obecnie zapaść stanowcza de
cyzja, jakim sposobem nędzy zaradzić należy. 
Na razie odrzucono pierwotny pomysł, ażeby 
wychodźców nie przepuszczano przez grani
ce, albo też użyto ich do kolonizacji okolic 
opuszczonych. Konferencja w Stambule ma 
między inneini sprawami zająć się także tą 
kwestyą. Austryi zależy na tern, ażeby Bo
śniacy i Hercegowiihj powrócili jak najry
chlej do swych ognisk domowych i dla tego 
domagać się będzie na konferencji, ażeby 
jak najrychlej umożliwiono im powrót. Rząd 
turecki okazał się. skłonnym do zadośćuczy
nienia temn życzeniu, zwłaszcza, że reprezen
tant austryacki nie żądał zwrotu zapomóg.

—  Czynność parlamentarna —  pisze 
N em  fr. Presse —  będzie bardzo ożywioną 
w r. 1877. Sessya Rady państwa ma być 
przedłużoną poza zwykły termin, jak to już 
nawet zapowiedzieli niektórzy członkowie mi
nisterstwa, a takie nadzwyczajne przedłuże
nie sesyi będzie usprawiedliwione obradami 
nad ugodą austryacko-węgierską. Równocze
śnie z Radą państwa mają w maju obrado
wać wspólne Delegacje, które tym razem 
zbiorą się w Wiedniu. Sejmy krajowe, mają 
się zebrać na krótką, co najwięcej, czteroty
godniową sesyę, dopiero we wrześniu.

—  Water Ztg. donosi, że rokowania w 
sprawie wznowienia traktatu handlowego mię
dzy Austryo-Węgrami a Niemcami rozpo
czną się na jofzątku  r. b.

— -  -Węgierskie ministerstwo korzysta z 
hęjfj parlamentarnych i dąży do załatwienia 
wszystkich projektów, które zamierza przed
łożyć parlamentowi. Mianowicie przedłożony 
zostanie projekt ustawy o kwaterunkach woj
skowych. Projekt ten przeszedł już wszystkie 
stadya obrad ministeryalnych. Drugi projekt 
o utworzeniu komitatowyeh kas domestykal- 
nyeli nie jest jeszcze ukończony. W  tej spra
wne zamierza rząd postawić wniosek, ażeby 
komitaty ubogie, które nie będą mogły po
nosić kosztów samorządu, otrzymywały sub
w encje z skarbu państwowego.

SP R A W Y  ZAGRANICZNE
(P ierw sze  p o s ie d z e n ie  Jcoiiferencyi.)

Kolnische Zeitnng otrzymała z Konstan
tynopola sprawozdanie z przebiegu pierwsze
go posiedzenia konferencji międzynarodowej. 
Podczas, gdy w W. Porcie ogłoszono kon
stytucję., zeszli się pełnomocnicy konferen
cyjni, Turcy i Chrześcijanie w gmachu ad
miralicji, aby wspólnie rozpocząć dzieło re
formy. Posiedzenie trwało krótko. Ignatiow 
kazał Safyet baszy wręczyć protokół konfe- 
ręncyi wstępnej, gruby plik papierów, obej
mujący kilkaset stron. Następnie odczytali 
delegowani tureccy memoryał o położeniu 
państwa i przyczynach obecnych złych sto
sunków, które z zaprowadzeniem konstytucyi 
zostaną usunięte. Markiz S a l i s b u r y  pod
czas czytania niecierpliwił się widocznie. 
Przerwał czytającemu, gdy ten mówił o da
wnej wielkości państwa i o złych wpływach, 
które dotąd udaremniały wszelkie usiłowania 
Porty, i prosił go, aby tylko o teraźniejszo
ści mówił, zwłaszcza, żc Porta w przeszło
ści nigdy nic podobnego nawet nie usiłowa
ła uczynić. Po kilku uwagach lgnatiewa, lir. 
Ohaudordy przedłożył pismo zawierające pro
pozycje pełnomocników europejskich. Pismo 
to było zredagowane w bardzo szorstkim to
nie i dotkliwie ubodło dumę turecką. Pu 
wymianie tych pism wybrano sekretarzami 
konferencyjnymi: pana dc Mony, sekretarza 
ambasady francuskiej, Karathoodori effendie- 
go, podsekretarza i Serki,s effendiego, sekre
tarza spraw zagranicznych. Pierwsze wielkie 
posiedzenie miało się odbyć w wtorek, odło
żono .je jednak do najbliższego czwartku. 
Tymczasem w kole anibasadorskiem zapano
wało usposobienie dość nieprzyjazne dla Por
ty. Ponieważ z ogłoszenia konstytucyi i prze
dłożenia mćinoryału wnosić było można, że 
Porta w odpowiedzi nu protokół konferencji 
wskaże na swą konstytucję, więc postano
wiono złamać butę Porty przez wystosowa
nie do niej ultimatum, (wiadomość o tern 
okazała się mylną; Red.)

U ostatecznych rezultatach konferencji 
wstępnej pisze ten sam korespondent; „W pier
wszym dniu ubiegłego tygodnia zaczęto czy
tać w obecności wszystkich delegowanych 
uchwały zapadłe na poprzednich posiedze
niach. Instrukcjo, które po czwartkowem po
siedzeniu nadeszły od rozmaitych rządów, 
żądały, aby uchwały te dopiero wtenczas 
stały się prawomocnemu gdy porozumienie 
z Porta co do właściwej konferencji przyj
dzie do skutku. IV skutek tego cały proto
kół miał tylko prowizoryczny charakter i 
uległ w ciągu posiedzeń rozmaitym zmianom. 
Ignatiow kazał już wypracować mapę nowej 
Hułgaryi z podziałem tej prowincji na dwie 
części sięgających na południc, aż do Saloni
ki, co znów stało się postrachem dla wszy

stkich Greków. Co do ustępstw torytoryal- 
nycli na korzyść Czarnogóry, to pierwotny 
zamiar nadania Czarnogórze kawałka Rośni i, 
który jednak pozostałby pod zwierzchnością 
Porty, przyczyniłby się tylko do lent więk
szych zawikłan między Porta a Czarnogórą. 
Zależność Czarnogóry jest do obecnej chwili 
bardzo wątpliwej natury a ponieważ stwo
rzenie nowych praw zwierzehniczych pra
wdopodobnie doprowadziłoby do ponownego 
poruszenia dawnych praw, więc zdecydowano 
się na powiększenie terytorynm czarnogór
skiego bez dodania warunku, aby książę 
z nowego terytorynm złożył Porcie hołd. 
Kwestyę bośniacką i horeegowińską poruczo- 
no do roztrzygnięcia pełnomocnikom pp. Cor- 
ti, Caliec, Wertlierowi, Bourgoing i Ellioto
wi, bułgarską pełnomocnikom Salisbury, Zi
ęby, Ignatiewowi i Ohaudordy. Zastanawia
no się przedewszystkieui nad kwestyą ścią
gania podatków, które się odbywa z taką 
samowolą, że w całej Turcyi podnoszą się 
przeciw temu skargi: następnie mówiono o 
mianowaniu i usuwaniu urzędników, o zmia
nie wyznania i t. d. Co do milicji utworzyć 
się. mającej postanowiono, aby zwoływana 
tylko na krótki czas w ciągu roku pozosta
wała z początku pod rozkazami oficerów tu
reckich. Najwięcej trudności przysporayłpunkt 
mówiący o ustanowieni;; międzynarodowej 
komissyi nadzorczej. Komitet delegowanych 
wniósł rozdzielenie tej komissyi na dwie czę
ści, jednej dla Bntgaryi a drugiej dla Bośuii 
i Hercegowiny. Każdy z sześciu rządów re
prezentowanych na konferencji ma prawo 
być przez posła swego zastąpionym w tych 
komissyach. Gdyby pomiędzy tętni komis- 
syami z jednej a generalnym gubernatorem 
z drugiej strony miał wybuchnąć spór, 
wtenczas ambasadorowie bawiący w Konstan
tynopolu winni być o tein uwiadomieni. 
Przedewszystkieui zwracano na to uwagę, że 
komissyo to powinny szczególnie starać się 
o polepszenie losu chrześcijan, nadto winny 
czuwać nad rozbrojeniom Muzułmanów. Na
zajutrz (wtorek) dyskutowano dalej nad usta
nowieniem komissyj. Oświadczenie pewnego 
delegowanego, który zawiadomił członków 
konferencji, że jego rząd przystaje na wy
słanie 3000 Belgijezyków, złożono ad acta. 
Wojsko to ma towarzyszyć i służyć d o 'p o 
mocy komissyom. Koszta podróży i utrzy
manie tego wojska postanowiono pokryć* 
z dochodów tych prowincyj. Koszta te mają 
wynosić jeden milion franków. Belgijezyko- 
wie mogliby później wstąpić w służbę ture
cką. Przewodnictwo w komissyach będzie 
przechodziło po kojejf en miesiąc w recein - 
nogo członka. Wybór miejsooAości, w której 
komissya ma obradować, pozostawia się jej 
woli. Następniu >,trzymał Ignatiow polecenie, 
aby zaprosił rząd turecki do wyznaczenia de
legatów na konferencję. Zanim ten spełnił 
dane mu polecenie, delegowani udzielili Por
cie pewien rodzaj nagany, co bynajmniej się. 
nie przyczyni do załagodzenia i tak już dość 
wielkiej drażliwośei Turków; pełnomocnicy 
mocarstw kazali Porcie oświadczyć, że się 
bardzo dziwią, dlaczego Porta, mimo, że już 
od dwóch tygodni bawią w Konstantynopolu, 
nie zaprosiła ich jeszcze na konferencje.

(W  sp raw ie  „g w a r a n c y j".)
Na Jedne ni ze swych ostatnich posiedzeń 

zajmowała się konferencja wstępna trudną 
sprawą gwarancyj. Pełnomocnik rossyjski przy
wodził oczywiście tym rozprawom. Odczytał 
on rodzaj menmryału, mającego uzasadnić 
konieczność gwarancji. Porta nie dotrzymy
wała dotychczas swoich przyrzeczeń, nie dla
tego, jakoby jej zbywało na dobrej woli, ale 
ponieważ w obce fanatyzmu ludności tuaho- 
metaiiskiej jest zupełnie bezsilną. Nie ma też 
żadnej nadzięji, aby Porta w najbliższej przy
szłości spełniła jakiekolwiek obietnice. Wojna 
rozbudziła nienawiść rasową, zwiększyła zu
bożenie i wywołała wszędzie fanatyzm reli
gijny. Bezbronna ludność chrześcijańska na
rażona jest na największe niebezpieczeństwa 
ze strony uzbrojonej kasty wojowniczej. Do
wodem tego są okrucieństwa bułgarskie. .Na
wet w tej chwili popełniano są w różnych 
miejscach gwałty na chrześcijanach. W Ilo- 
rakiei spalili Turcy niedawno kościół i szko
łę. W Eodosto sprzedają Ozorkiesi rozmaite 
sprzęty kościelne, a władze, których uwagę 
na to zwrócono, oświadczyły, że w obce 
Czerkiesów są bezbronno. Jedynym środkiem 
zabezpieczenia chrześcijan od gwałtów ma- 
hoiiietaiiskicli, byłoby rozbrojenie Mahoineta- 
nów. Ale któż wziąłby na siebie to rozbro
jenie? Turcya nie byłaby w stanie przepro
wadzić tego, przeto winny mocarstwa wdać 
się bezpośrednio ze swoją siłą zbrojną. In
terwencja dyplomatyczna Europy nic dotych
czas nie pomogła, przeciwnie zwiększyła je
szcze stan rozdrażnienia. Opinia publiczna 
domaga się, od dawna ukarania winowajców 
rzezi bułgarskiej —  a tymczasem Szefket i 
Hafiz baszowie są dotychczas wolni.

W takim tonie, mówi korespondent Koln. 
Ztg. za którym szczegóły te powtarzamy, 
ciągnie, się dalej rossyjski akt oskarżenia. Dele
gaci mocarstw byli wzruszeni tym wywo
dem, a ponieważ Ignatiow z góry już zrzekł 
się wspaniałomyślnie okupaeyi wojskami ros-

syjskiemi, przystąpiono z lżęjszem sercem do 
drażliwej sprawy okupaeyi. Że od Porty do
magać się należy dostatecznej gwarancji, 
było rzeczą już naprzód zdecydowaną. Ale 
wszyscy widzieli jasno, że okupacja, jeżeli 
ma być rzeczywistą, nastręcza trudności wszel
kiego rodzaju. Zgodzono się przeto na mię
dzynarodową komissyę nadzorczą, której do
dany ma być rodzaj korpusu żandariueryi, 
liczącego 3— 6000 ludzi. Żandarmerya ta no
siłaby nazwę „wojsk instrukeyjnych" na 
wzór oficerów pruskich, którzy wstępowali 
niegdyś do armii ottomańskiej jako insfrnkto- 
rowio. Co do rozbrojenia uie powzięto żadnej 
stanowczej uchwały. Ponieważ cała ludność 
jest uzbrojoną, 6000 „instruktorów", nie wy
starczy do jej rozbrojenia, uie mówiąc już o 
olbrzymiej sumie wynagrodzenia, jakąby trze
ba płacić za broń odebraną. Broń ta jest 
często nader kosztowną i przedstawia nieraz 
całą spuściznę, przechodzącą z ojca na syna. 
Gdyby się udało skłonić Turków do zakazu 
noszenia broni —  byłoby to jeszcze najprak
tyczniejsze ze wszystkiego, co w tym wzglę
dzie zrobić się da. „Na razie postanowiono, 
że wojska egzekucyjne tam tylko przeprowa
dzać mają rozbrojenie, gdzie się okaże ko- 
nicezm-i tego potrzeba".

(R o zm o w a  z Sartykiem  baszą).
Paryski korespondent Gascty Polskiej 

zdaje sprawę, z rozmowy, jaką w ostatnich 
dniach grudnia miał z ambasadorem tureckim 
w Paryżu, Sadykiem baszą. „Dyplomata tu
recki, pisze korespondent zapewnił mię, że 
Porta nigdy się nie zgodzi na żadną okupa- 
rye, czy to rossyjską czy belgijską, i że ener
gicznie oprze się wszelkim rozporządzeniom, 
któreby zagrażały nietylko całości terrytory- 
alnej ale i powadze rządu. „Objęcie steru 
rządu przez Midhata baszę —  powiedział mi 
ambasador turecki —  bynajmniej nie jest wy
zwaniem Europy, ale znaczy, że Porta, pełna 
względności dla swoich przyjaciół, bynajmniej 
nie myśli wpaść w pułapkę, którą ua nią za
stawiono."

—  A więc wojna? —  spytałem.
—  Tak, wojna, jeśli nas do niej zmuszą.
—  Czy jesteście tak pewni zwycięztwa?
—  Nie, odrzekł Sadyk basza; owszem 

przypuszczamy, że będziemy pobici, ale wie
my niewątpliwie, że zdołamy opierać się dłu
żej niż przez trzy miesiące, i że właśnie teu 
nasz opór mocno armię rossyjską osłabi i 
zmusi do odwrotu.

™ —  Jak widzę, rzekłem, opieracie swoje 
nadziejo na twierdzeniach prasy paryskiej, 
nie zadowolonej z tego, że Rossya zamierza
rozpocząć wojnę teraz, kiedy Francja nie jest
jeszcze  do niej przygotowaną, i dla tego 
wszelkiemi sposobami usiłującej odwieść ją 
od tego zamiaru. Artykuły naszych dzienni
karzy o trudnościach uruchomienia armii ros- 
syjskiej, o niepomyślnych rezultatach kampa
nii tureckiej 1.828 i 1829 r., oczywiście za
chęciły Porte do większego oporu niż przed 
dwoma miesiącami.

—  Nie, odpowiedział Sadyk, wealeśmy 
się nie zmienili, wolimy jednak stracić jedne 
prowincyę, niż ponowie błąd zezwolenia na 
utworzenie państw napół niezależnych, jak 
Serbia i Wołoszczyzna. Jeżeli utracimy Buł- 
garyę, cofniemy się za Bałkany; ale, powta
rzam panu, teraz już nie zrobimy ustępstw, 
fatalnie prowadzących do rozbioru Ottomań- 
skiego państwa.

Słowem, z całej tej rozmowy przekona
łem się, że zawieruchy śnieżne, mrozy i iune 
naturalne przeszkody w rozpoczęciu wojny, 
bardzo powiększyły zaufanie Turków. Nieba
wem zobaczymy, jaka będzie postawa Porty
na kon feren cji.

( f i lo s j  p ra sy  ro ssy jsk i e j.)
Prasa rossyjską z szyderstwem i źle u- 

tajonym gniewem wyraża sie o ogłoszeniu 
konstytucji tureckiej. Mithad basza jest oczy
wiście enfant terrible tej prasy; zarzuca mu 
ona zarozumiałość, nieuctwo, egoizm a nawet 
gorsze wady. Lecz większą jeszcze irrytaeyę 
niż ogłoszenie konstytucyi wywołało znane 
oświadczenie Mithada baszy złożone w osta
tnich dniach grudnia lia zebraniu dyploma
tów u generała lgnatiewa. Piet. Wiedoni. 
nie mogą uwierzyć, aby Porta na seryo od
rzucała propozycje mocarstw. „W . Wezyr, 
piszą, chciał się widocznie przekonać, jakie 
wrażenie pogróżka jego sprawi na członkach 
konferoncyi, czy nie uda mu się zatrwożyć 
ich. W tein mniemaniu podtrzymywał go 
niezawodnie sir Henry Elliot, który para

liżując konferencję chce się zemścić na 
markizie Salisbury, za to, że go odsunął zu
pełnie od wszelkich spraw i nawet zażądał 
jego odwołania. A le , ciągną dalej Piet. 
W-indom, jeżeli tylko porozumienie między 

markizem Salisbury a gen. Ignatiewem istnie
je rzeczywiście i ze strony Anglii jest szcze
re, a Midhat basza nabędzie przekonania, że 
Anglia naprawdę myśli tak, jak mówi. to 
niebędzie on do tego stopnia zapamiętałym, aby 
wyzywać na bój całą Europę. Jeżeli tylko 
Anglia jest szczerą, to Turcya będzie 
miała do czynienia nie z samą tylko Rossya, 
ale z koalicją całej Europy. W samej rzeczy
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śmiesznoin byłoby przypuszcza/', aby po o- 
siągniętpj na konfenencYi zgodzie, po dany di 
przez ‘ <lv!>lomaryę rossyjską niewątpliwych 
do woda cli skłonności ustępstw, szczerości i 
bezinteresowności. Bossy a sama szła w bój 
z Turcyip -leżeli Porta odrzuci wnioski u-
znanc przez cała

Porta
Europę za. niezbędniie w in

teresie ludzkości, to cała Europa, ma obo
wiązek zmusić Turcję do i cli przyjęcia, albo 
przynajmniej w i n n a  Europa,  u d z i e l i ć  
B o s s y  i p e ł n o m o c n i c t w a  do d z i a ł a 
n ia  w j e j  i m i e n i u .  Wtedy rzecz nabierze 
całkiem innego znaczenia. Wtedy nie Bossya 
wypowie wojnę Turcy i, ale Turcya rzuci re-, ■ i • i .i_i.1 ’ ■ ■ — Łkawicę całej Europie, która, upoważni Bossyę

jej reprezen-do działania w charakterze 
tantki“ .

Oto. do czego zmierza obecnie dyploma
cja  rossyjska, i to nam tłumaczy nagłe usu
nięcie się Bossyi na drugi p]a.n. Bossyi cho
dzi po prostu o ulegalizowanie wojny z Tur- 
c y ą ; na. pozór pomaga jej w tern Anglia 
przez pełnomocnika^ swego lorda Salisbury, 
ale czy szczerze, Piet. Wiedom. nie dowie
rzają.  ̂ .

Nawiązując zas do słów sułtana, który 
miał się wobec loida Ealisbury wyrazić' że 
w razie przyjęcia propozycyj mocarstw nic 
byłby pewnym życia, pisze ten sam organ 
rossyjski: „Jeżeli słowa te były istotnie wy
powiedziane, to zawierają one w sobie naj
surowsze osądzenie Turcyi , i oraz j.isll0 (j0. 
wodzą, że mocarstwa domagając się gwaran
cji i odrzucając konstytucję ' Mithada, są w 
zupełneni prawie. W  samej rzeczy nie clzi- 
wnaż to, że sułtan obawia się 0 swoje życie, 
jeżeliby zgodził się na udzielenie chrześcijań
skim prowineyom niektórych reform . gdy 
równocześnie zgadza się na udzielenie da
leko obszerniejszych reform dla całego pań
stwa? Sprzeczność ta jednak łatwo da sic 
wytłumaczyć. Sułtan zgodził się ua konsty
tu c je , ponieważ wie, że to tylko komedya, 
zamydlenie oczu Europy, i że wszystko zo
stanie po dawnemu. Nie zgadza sie zaś na 
zaprowadzenie wymagany cli' przez konferen
c ję  reform, ponieważ wie, że nadanie równo
uprawnienia Bułgarom, llercegowiiieom i Bo
śniakom wywołałoby Inmt fanatycznych mu
zułmanów, i mogłoby g0 pozbawić tronu i 
życia. Ty ni sposobem sułtan sam zaprzecza 
możliwości zrealizowania konstytucji która 
jedna służy mu za pozór do odrzucenia wnio
sków konferencji. -Jestto koło zaczarowane, 
z którego nie ma wyjścia,“

(Non in y z R u łg a ry i.)
K orespondent Tol. (Jor. donosi z Ruszczn- 

ku , Że tent i Bifaat. basza otrzym ał od  W.wali Bifaat,
Wezyra Midliata baszy następujący telegram: 

Konstantynopol 23 grudnia. Wstępując 
na tron ogłosił sułtan furman w którym wy
raził życzenie nadania państwu nowych praw. 
W  tym celu utworzyła się w W . Borcie ko- 

J - • •-■-i-'.... "Sm -™  i innychmisy a złożona z ministrów, ulemów i _ 
znakomitych osobistości. Po ukończeniu prac 
dziś w sobotę w obecności ministrów, mu- 
szirów. ulemów i wielkiego tłumu ludzi zo
stał uroczyście ogłoszony ferman zapowiada
jący, że konstytucja od te 
w

chwili wchodzi
.. "życie. W  pamiętnym dniu dzisiejszym po
łożono kres systemowi absolutyzmu, bjswm  
parlamentarny, na który się zgadza • 
zdrowy rozum ludzki, został powitany ^  
strzałami armatniemi. Nowa ustawa za&aa 
cza reguluje zasadnicze prawa paus t u  &
ludów, uświęca nienaruszalność honoru, - -
i mienia wszystkich Otomanów, gwapnn^ - 
osohistą wolność, niemniej łączności iw . 
wszystkich ludów otomanskidi. u  /  / /  
odtąd nowa zawitała epoka, więc 17i b u 
dzie panuje radość i urządzają się, o\\ a '/ 
sułtana. Pa również winieneś ogłosić kon
stytucję u w i łajecie i nie przeszkadzać ia- 
dóści, jaka z tej przyczyny zapanuje. Anrns 
dziękczynny przeszlwsz pan tu pocztą. 1 odp- 
M i d h a t Mieliśmy tu więc, dodaje korospon- 
dent urzędowe strzały armatnie, parady, po
winszowania i illuuiinacyo. .jakkolwiek dzien
nik urzędowy w ogłoszeniu konstytucji wi- 

okrosu rlla cnW n naii-dzi początek złotego okresu dla całego pań 
stwa otoinańskiego, to jednak ludność nie 
przywiązuje do tego faktu zbył. wielkiej wagi 
nie wierząc w istotne przeprowadzenie no
wych ustaw. Mimo ogłoszenia, konstytucji 
rząd ani ua chwilę me zaprzestał zbćojenja

Jakkolwiek (laty podawane p , -^  l|/ieu
NIP. wojskowej
**>  je.l.a.k »io

/■byt. są 
wątpliwości, 

militarnym od włprzesadne, - mi l i tarnym od wie
że Turcya podw z0lę . , wl,lś j
tal nigdy lo t  Bulgnryi
w obecne) elreili. i  , ,.„wie a nadto 
posiada Turcya wcale gio/ną: -  ltrzy_
wszystkie fortece należycie \ , djlia(,h do
ła. Tabir basza odjechał w U ,.v t/ulelc. 
Widdynia, aby obejrzeć taintejs^ y . 
Acbined Ejub basza udał się f*° > ■ > ‘
sie przekonać, czy stan tej nade' • - .1 1 
zycyi odpowiada ważności chwili- } b- _ , 
warzystwie znajduje się Bifaat basza i szcscju 
oficerów  inżynieryi. Osman basza _ znany z 
zwycieztw pod Zajezarein, został mianowany 
mtuutirenL Z Egiptu przybyło do Luszczuku 
y batalionów piechoty. W ogóle ma tam przy
być 9 batalionów i 8 bateryj. Izzet basza or- 

' ‘ czerkieskie oddziały konne, z któ-ganizuje

rycli spodziewa się utworzyć 4 pułki. Sułtan 
wyłożył z własnej szkatuły .pieniądze na ir/liro- 
jciiie i wyekwipowanie tej jazdy. Jest to już 
druga wielka o tiara, juką sułtan z swej pry
watnej kasy złożył ua obronę kraju. Przed 
miesiącem wysłał 120.000 liwrów tureckich 
do Londynu, aby zapłacić za pancernik Mah- 
tundirh. ' Okręt ten wkrótce przybędzie do 
Konstantynopola. Bząd zezwolił na to, aby 
o-wardya narodowa nosiła uniformy na wzór 
honwedów węgierskich.

(W ia d o iu o śc i /. R u m u n ii).
Przesilenie ministeryalne w Bukareszcie 

jeszcze się nie ukończyło i każdej chwili 
można się "spodziewać zmiany gabinetu Bra- 
tiana. Ten ostatni w każdym razie pozostanie 
w urzędzie ale gabinet jego ulegnie zmianie 
i to w" duchu konserwatywnym. Izba depu
towanych rozpoczęła obrady nad ustawami 
finansowemu zaniechała ich jednak zaraz przy 
pierwszym projekcie, aby wprzódy lepszych 
zasięgnąć informacyj. Projekt ten traktuje o 
podatku" dochodowym, który ma być znacznie 
podwyższony, kdka jednakże głosów odezwa
ło się z zdaniem, że podatek ten w swych rozma
itych kaiegoryaeh podług nowego projektu był
by 5 razy wyższy, aniżeli podług dawnej ustawy 
z r. 1863. Zgodzono się na to, aby taryfę dawnej 
ustawy ogłosić drukiem, tak iżby deputowani 
m oojf się w niej należycie rozpatrzyć i po
równać ją z nowym projektem. Przy preli- 
minowaiiin budżetu im rok 1877. okażą sie 
również wielkie trudności. Dochody lego ro
ku obliczone są na 80 milionów, ponieważ
zaś procenta od długu państwowego 44 mi
liony wynoszą, więc na cały zarząd pozosta
je tylko 36 milionów, suma oczywiście nie 
wystarczająca, Komisja, którą Izba wysadziła 
z swego łomi celem oskarżenia członków by
łego gabinetu Lasear-Uatargiu za pozwała już 
członków tego gabinetu. Dnia 23 z. m. mieli 
być przesłuchani exmmister wojny Eloreseu 
i exniinisler sprawiedliwości Lutnmiry. Di je
dnakże nie stawili się i oświadczyli pisemnie 
komisji, że nie uznają jej kompetencji. Do
piero, gdy im zagrożono, że przemocą zosta
ną sprowadzeni, obaj ci panowie stawili się, 
ale oświadczyli, że nie dadzą żadnej odpo- 
1 dzi, 1 że jedynie przed najwyższym try ■wiecbunałem kasacyjnym tłumaczyć się będą. Bząd 
zaczyna puszczać do domów kaluraszow, nie
mniej cześć dorobańców i rezerwistów. Ue- 
nerałowie"rossyjscy Nikitin i Doktorów prze
jeżdżali niedawno przez Bukareszt do Serbii. 
Pobyt ty cli dwóch oficerów rossyjskich w Bu
kareszcie. jakkolwiek bardzo krótki, dał je
dnakże poeliop do pogłoski, że gubernator 
Bessarabii generał Soboko ma wkrótce przy
być do Bukaresztu. P ogłoska ta zdaje się być
zupełnie bezpodstawną. Dnia 27 grudnia zo
stał ogłoszony urzędowy wykaz dochodów z 
myta i cła, w miesiącu październiku. Dochód 
ten wynosił w tym miesiącu 842.458 fran
ków, t. j. 15.772 franków mniej aniżeli w 
tym samym miesiącu ostatniego roku. Nie
korzystne światło na ekonomiczne położenie 
Rumunii  ̂ rzucają cyfry importu i exportu: 
gdy bowiem w miesiącu październiku dowóz 
wynosił (350.762 franków, to wywóz docho
dził zaledwie sumy J 53.070 franków.

K R O S I K A

dróż 
5

—  O d c z y f
naokoło ziemi11

d r a  S j r s k i c g u  „ I V
odbędzie się dziś o godz. 

wieczorem w sali ratuszowej.
— W  k a s y n i e  m ic u z c z i iń s k ie n i  

odbędzie się wieczorek z tańcami dnia 6 sty
cznia b. r. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wydawane będą w kaneelaryi kasyna.

(G) K a p i s k i  d y e c e z y a l u c .  Ks.
Atanazy Mojsoowicz, uowowyświęeony gr. kat, 
kapłan został wikarym w Koftowie. —  Ksiądz 
Józef Komornicki, uowowyświęeony grecko kat. 
kapłan, przeniósł sic z dyoeozyi przemyskiej do 
lwowskiej, objąwszy posadę wikarego w Ottynii.
—  Ks. Bazyli Dawydiak, uowowyświęeony ka
płan, objął zawiadowstwo g. k. kapelanii w 
Korostowio. —  Ks. Jan Towarnicki, były g. k. 
wikary w Kałuszu, został kooporatorem w Na- 
rąjowie. —  Ks. Leontyn Oelewioz, były zawia
dowca gr. kat. probostwa w Pawolezu górnem, 
ilistytuował się kanonicznie na plebana tamże.
.  Ks. Michał Waó, dotychczasowy rulmiiusti-a-
tor g. k. probostwa w Dykowie, objął admini- 
stracye w Krowicy. — Ks. Józef Teroszkiowicz, 
były g  k administrator w Podjarkowio, prze
niesiony został jako taki do Laszek królew
skich. —  Ks. Michał Flnnt, dotychczasowy ad
ministrator g- k. probostwa w Potoku wielkim, 
objął zawiadowstwo gk. kapelanii w Gwoźdźmi!
—  Ks. Justyn Jaremkiewiez, były g. k. kape
lan w Niestanioach umarł dnia 21 listopada r. 
1816. • Ks. Hilary Bozdolski, dotychczasowy 
g. k. pleban w Stehnikowcach, umarł dnia 25 
listopada z, r. —  Ks. Michał Kostecki,, były 
prywatny g. k. wikary w Winogrodzie, objął 
posadę prywatnego wikarego w Zaznlińcacli. —  
Ks. Piotr Stefanowicz, dotychczasowy g. k. ka- 
pelan w llorpinie, otrzymał kanoniczną instytu- 
cyę na g. k. probostwo w Bobakach. —  Ks. 
Ignacy Wojtowicz , dotychczasowy g. k. wi

kary w Komuchach przeznaczony został na ad
ministratora probostwa w Jaśuiskach. —  Es. 
Andrzej Olsz, były administrator g. k. kapela
nii w Mołodyńczu, otrzymał kanoniczną insty
tucję na kapelana tamże a ks: Antoni Knihi- 
nieki grec. katol. administrator w llorolioli- 
nacdi, kanoniczną instytucje na rzeczywistego 
plebana.

—  P o ż a r  H l i c i i s I < i f c g o  o b s c r -
w a t o r y n m .  Jeden z najpiękniejszych po
mników dbałości dawnych Polaków o wzrost 
nauk, już nie istnieje... Dnia 26 grudnia zgo
rzało do szczętu prawie wspaniałe obserwato
riami astronomiczne w Wilnie z wszystkiemu 
narzędziami astronomicznemi starej i nowszej 
daty, oraz liezrtemi pamiątkami historycznemu. 
O smutnym wypadku tym Gazeta i Kurs,?, o- 
trzymała od swoich korespondentów wileńskich 
następujące szczegóły : Pożar wszczął sie dnia 
26 z. m. o godz. / rano. od palenia w piecu 
na górnem piętrze ę z początku był traktowany 
jako proste zapalenie się sadzy w kominie, loez 
w godzinę gdy straż ogniowa przybyła, było 
już za późno do opanowania ognia. Strata jest 
wielka, niepowetowana, jeżeli wspomnimy na 
zgorzało tam pamiątki. Wileńskie obserwato- 
torymn założone przez księżnę Elżbietę z ks. 
Ogińskich Puzyninę, kasztelanową mseisławską, 
w roku l75o, staraniem uczonego astronoma 
Tomasza Zebrowskiego, jezuity, później przez 
jego następcę profesora astronomii i dyrektora 
obserwatorymn, a następnie dyrektora Uniwer
sytetu Wileńskiego Marcina Odlanickiego-Boczo- 
butta, doprowadzone zostało do wysokiego w o- 
wym czasie znaczenia, tak, że. nie ustępowało 
najlepszym tego rodzaju zakładom za granicą. 
Poczobntt miał szczęście przyjmować w obser- 
watoryum króla polskiego ,Stanisława Augusta, 
a także eesarzów: Pawła f i Aleksandra T.
Portyk ozdobiony dwiema figurami, mitologi
cznych protektorek astronomii, Dyany i Uranii. 
Pierwsza z nich trzyma tarczę z popiersiem 
Puzyniny, wychodzącym do połowy z wieńca 
laurowego, druga wspierająca się lewą ręką na 
gwiaździstem półkolu, trzyma wieniec z cyfrą, 
ii. 1J. 0. (Elżbieta Buzynina Ogińska). W śro
dku pod portykiem widać w profilu popiersie 
St. Augusta, a na gzemsie wieńczącym pilastry 
porządku doryckiego, wyrobione są z gipsu tak
że 4 znaki zodyaku. Z obu stron podwojów 
prowadzących do zachodniej wieży obsorwato- 
ryum znajdują się 4 framugi. W północnej i 
południowej ścianie sali, oświeconych z każdej 
strony siedmiu oknami, znajduje się we framu
gach 1.2 szaf l zegarami i książkami. W je- 
dnem z okien, na południowej stronie, na ka
miennej podstawie umieszczona luneta południo
wa, długa na cztery stopy, zrobiona w Paryżu 
przez Cannivett’a. Dodawszy do tego mnóstwo 
różnych astronomicznych instrumentów i około 
30 olejnych portretów znakomitych osób i li
czonych, można mieć pojęcie o pięknej i wspa
niałej sali obserwatoryum. Ozy cokolwiek z tych 
cennych pamiątek uratowano, dotąd nie wiado
mo. Do godziny 11 z rana wieża od strony 
wschodniej mieszcząca największy teleskop, przed
stawiała dopalający się szkielet, równie jak 
najwyższe piętro położone pomiędzy tą wieżą 
a zachodnią. Wieżyczka zegarowa z niedawno 
dobudowaną u szczytu altaną ruchomą była je
szcze wprawdzie nietknięta, lecz daek nad głó
wną salą stał już w płomieniach.

—  O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył się 
drugiego dnia świąt Bożego Narodzenia w po
bliżu miejscowości Joliotte w Stanie Kanada. 
W ybuchł w  pewnym klasztorze pożar gw ał
towny , i w płomieniach zginęło trzynaście 
osób.

—  O f i a r y  w y p a d k u  n a  o k r ę .  
H e  M a r o s z  W edług depeszy telegraficznej 
z Zemunia dnia 30 grudnia trzej majtkowie z 
liczby tych, którzy podczas katastrofy na moni
torze M artw  ciężko zostali ranni, zakończyli 
z ran życic. Natomiast ciężko ranny chorąży o- 
kretowy P fustcrschm ied, jako też" inni ranni 
mają się już znacznie lepiej.

— B a n d a  r a b u s ió w  p t c l  s la -
b r j  po raz pierwszy może wystąpiła w tych 
dniach na widownię czynu —  w Berlinie. Jak 
bowiem donoszą dzienniki berlińskie, w tych 
dniach wieczorem pewna nauczycielka muzyki 
przechodząc główną ąleą Zwierzyńca napadnię
ta została" przez trzy „d am y1 wcale przyzwól try 

- • . -  - : i-i/...., nie 11 -1powierzchowności, .i 0̂ ^ ’vśeton^  gro-KtigafteM 1 i.' . .
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t^l-zecz7 /k T k ie s ż e n i,  a w dodatku ściągną 
y‘‘ ,,'irj zarzutkę Na krzyk opadniętej przybiegli 
dwaj policyanci, a tymczasem trzy „damy" 
spiesznie się oddaliły z tego miejsca i dotąd nie 
zostały wyśledzone.

—  W  s z a l o  z a z i l r o ś c i  muzyk pe
wien, nazwiskiem Krause, w Wrocławiu, w no
cy na 27 grudnia zadał swej żonie, liczącej lat 
25, siedm pchnięć nożyczkami, w skutek któ
rych nieszczęśliwa zakończyła życic na miejscu. 
Morderca wybiegł następnie na podwórze i rzu
cił sie do studni, która przypadkowo była pró
żną. Wydobyty z tamtąd oddany został sądowi.

—  t r y b u n a ł  w ę g i e r 
s k i  zatwierdził w tych dniach wyrok dwóch 
pierwszych instancji skazujący na karę śmierci 
niejakiego Adolfa Rosnera, 24-letniego włościa
nina z komitatu eizenberskiego, który przed ro
kiem popełnił potworną zbrodnię. Nocą zamor
dował swą matkę, dwie siostry i troje sio

strzeńców, a pobudką była chęć odziedziczenia 
całego spadku po ojcu, wynoszącego 2.700 zł. 

—  B a r d z o  s n m t n r  d o n ie s ie n ia
nadchodzą ciągle jeszcze z Żuław elbląskich, 
zalanych, jak wiadomo, w skutek wystąpienia 
przed tygodniem z łożyska wód ramienia Wisły, 
zwanego Nugatem. Bezpośrednio po wylewie, 
gdv woda zaledwie opadać zaczęła, chwyciły 
silne mrozy, a tak zalane domy stały się je
szcze nieprzystępniejszemi dla biednych mie
szkańców z powodu zatorów lodowych. Od mro
zu zginęło dwoje dzieci i padło wicie bydła 
wyprowadzonego ze stajen. W jednym z domów, 
na strych którego schronili się domownicy przed 
powodzią, wybuchł pożar i nieszczęśliwi owi 
ludzie ledwie z życiem uciekli, mając nad gło
wił płomienie a pod nogami wzburzone tale i 
krę. Rybacy wysłani z żywuoscią w jednym 
domu znaleźli w małej izdebce 20 ludzi i 
10 zwierząt domowych już omdlewających od 
głodu i zimna.

K R0 N5KA PR O W IN CYO N A LN A .

IS r o d .r . ( O f i a r y  zimy.') Dnia 23
grudnia znaleziono na drodze wiodącej do Ja- 
złowezyka zwłoki włościanina z Bielawicc, któ
ry wybrawszy się do lasu po drzewo zamarzł 
w drodze —  W Baryszy zmarł naglą śmiercią 
w nocy na 19 grudnia pewien włościanin tam
tejszy w skutek zaczadzenia. —  Na polu w 
Grabówce znaleziono w sam dzień wigilii Boże
go Narodzenia zwłoki urlopowanego rezerwisty 
z Siedlisk, który zamarzł w drodze do wsi.

**.„ ( J n z i i i iÓ H .  (W kopa l n i )  ja
worznickiej w szybie węgla Jacek zginął 1 
grudnia górnik Franciszek Patiiclia. który wbrew 
przestrogom towarzyszy podkopał ostęplowame i 
zasypany został przez ziemię.

D o b r o m  i i .  ( Zamar z ł )  dnia 2 li 
grudnia w drodze z Dobromila do Jamnej gór
nej rezerwista Pmytro Szmiłyk, który wracając 
z miasta, do domu w stanic nietrzeźwym, pra
wdopodobnie usnął był na polu.

* R o h a t y n .  ( Z a ma r z ł a )  dnia 23 
grudnia na polu między Ujazdom a Samkami 
uboga kobieta z Sarnek, prawdopodobnie wśród 
napadu epilepsji, na która cierpiała.

Notatki literacko-artystycziie.
oo D rzew orytnictw o warszaw*

s l t i e  osiągnęło niezawodnie wysoki stopień 
udoskonalenia, a illustraeye polskie rywalizować 
mogą śmiało z nąjlepszemi z lipsk ich , sztud- 
gardzkich a nawet paryzkicli —  ale zdarza się 
miiuo to często, że kopia jakiegoś znakomitego 
obrazu, podana w Kłusach lub Tygodniku 11- 
li(stroiV(inym tak nędznie i niedbale jest wyko
nana, iż albo żadnego albo jiajgoi-^o ,]aje w yo
brażenie o o r y g i n a l e . .  Doświadczył tego na sobie 
znakomity twórca Zyicych pochodni Nerona , 
malarz polski Siemiradzki, który z tego powo
du ogłosił następujący list pełen słusznego żalu 
i goryczy: „Nie wiem doprawdy, czemu to przy
pisać, iż rylec naszych drzeworytników nieraz 
tak biegły i chlubnie przyczyniający sic do roz
powszechnienia imienia naszych artystów w kraju 
i za granicą, rylec co zjednał sobie uznanie 
świetnemi drzeworytami z dzieł Jana Matejki i 
kilku malarzy monachijskich, przeistacza się zu
pełnie, ilekroć chodzi o zapoznanie publiczności 
z niemi pracami? Z nielicznemi bardzo wyjątka
mi (Zburzenie Sodomy i Bzcz niewiniątek.) 
do których zresztą nie p r z y w i ą z u j ę  wielkiej w a
gi, jako do utworów zbyt młodego wieku, w szyst
kie drzeworyty z moich obrazow począwszy 
od JatciHH/rzcsznici), są tak niedbale wykonam*,
iż ujmę tvlko czynić mi mogą i w prow adzać 
w błąd" publiczność, któraby z tych r e p r o d u k c j i  
wnioski o oryginałach czynić chciała. 8 
tych reprodukcji zwiększyły obecnie dwiyJTrze 
wory ty z obrazu mego Nici/ia nniiesz</.one w 
Kłosach  i Tygodniku iliastro,rany»G a które 
zdaja sie walczyć pomiędzy s o b *  <> halnię pier
wszeństwa pod względem  b iz u o  y i niepodo
bieństwa do orygina/n trudno uwierzyć,
aby pisma mając- na celu zapoznawanie publi
czności Z naszych artystów i kształce
ni.. J»J S"st«. mn8'ł.y dawać tak mała baczność 
na wykonanie reprodukeyj służących" ku temu 
celowi I uimcscic robotę tak niesumienna, tak 

■ ce/,iją(.ą godności sztuki. Zanadto dbam o 
l 1 Uę ziomkow, abym mógł obojętnie pozwalać 

nadal na rozpowszechnianie karykatur, mających 
przedstawiać moje dzieła i abym nie podniósł 
publicznie głosu w mej obronie. Nie każdy 
patrząc na drzeworyt domyśli się, iż bezmyślne, 
zyzowate, w grymaszące twarze powsadzanc oczy', 
ręce bez kształtów, draperye niezrozumiane 
słowom, iż wszystkie to wady wołające o po
mstę, ciążą wyłącznie na sumieniu panów drze
worytników ta może i rysowników na drzewie, 
chociaż w mniejszym stopniu) nieclicących pa
miętać ani o zasadniczych prawidłach sztuki, 
ani o obowiązkach względem publiczności i do
brego imienia artysty, którego nie godzi się 
szarpać i stawiać pod pręgierz śmieszii ości. Do
da.; do tego musze, iż drzeworyt w Kłosach 
został umieszczonym bez niego zezwolenia. Upra
szam Szanownego Pana o zamieszczenie w Wicku 
obecnego listu, w którym podaję, do powszechni 
wiadomości, iż na przyszłość żądać będę, 
żadne z pism illustrowanych warszawskich nie
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.niszczało na widok puldiczny reprodnkcyj 
-łych prac bez uprzedniego ze mną porozu- 
nia się i bez poddania memu sądowi próbnych 

'-emplarzy drzeworytów, zanim takowe w pi
łach podane zostaną. Pragnąc przytem gorąco 

,ścić sio w oczach całej publiczności z ubli-
i.cego mi przypuszczenia o istnieniu jakiego- 
wiek bądź podobieństwa pomiędzy moją Ele- 
t a drzeworytami mającemi być jej kopią, 
rzejmie proszę Kedakcye innych pism polskie li 
łaskawe powtórzenie tego listu.'1

GŁOSY PUBLICZNE.

(W e z w a n i e)
Upraszamy wszystkich byłych słuchaczów 

wszechnicy lwowskiej , którzy z funduszów 
Bratniej Pomocy w czasie swoich studyów na 
ymże uniwersytecie korzystali a do teraz je

szcze ze zwrotami zalegają, ażeby w jyk naj
krótszym czasie podniesione pożyczki pieniężne 
wraz z procentami w kasie rzeczonego towa
rzystwa złożyli, w przeciwnym bowiem razie u- 
żyje Zarząd Towarzystwa przysługujących mu 
środków.

We Lwowie 2 stycznia 1877.
W imieniu Wydziału 

Wł. Zielonka Janusz Sadowski
sekretarz. prezes.

GOSPODARSTWO I H AND EL
Kredyt hipoteczny w Galicyi.

i i .
(§) Ocenienie dóbr uskuteczniają członko

wie Towarzystwa za wynagrodzeniem po 5 
zł. dziennie tytułem dyet i po .1 zł. za każdą 
milę drogi. W obec niskiego wynagrodzenia 
czynność wykonywana przez członków Towa
rzystwa ma zatem charakter obowiązku oby
watelskiego, z którym łączą się czasem nie
miłe kolizye między wymaganiami sąsiedztwa 
a interesami towarzystwa. Każdy przecenia 
zazwyczaj wartość swego majątku i niechętnie 
znosi odmienne zdanie taksatora zwłaszcza 
wtedy, jeżeli on jest sąsiadom, lłalej nie 
chcemy wyliczać niedogodności stąd wynika
ją cych , ..ale są one liczne i często się powta
rzają, że wreszcie wpływają na opóźnienie 
operacyi kredytowej, to nie ulega wątpliwości. 
Na zwłokę wpływa jeszcze ta okoliczność, 
że do oszacowania potrzeba trzech taksatorów, 
wiec często się zdarza brak kom pletu  unie
możliwiający dokonanie czynności.

Wspomnione powyżej niedogodności da
łyby się zdaniem dr. Krattera najłatwiej usu
nąć' w ten sposób, żeby dyrekeya oznaczała 
w artość dóbr pod własną odpowiedzialnością. 
W  tym celu dyrekeya mogłaby podzielić kraj 
na pewne okręgi w że n ić  w każdym okręgu 
z osobna wartość jednego morga a w takim 
razie starający się o pożyczkę dowiedziałby 
się zaraz, w jakiej wysokości może być udzie
loną. Stan budynków i lasów mogliby w ra
zi® potrzeby zbadać i sprawdzić członkowie 
rady nadzorczej w krótkim czasie.

Zachodzi jeszcze jedna okoliczność wy
magająca reformy w zarządzie Towarzystwa. 
Rzadko zaciągane bywają^ pożyczki na dobra 
zupełnie wolne od ciężarów. Ciężary istnie
jące zazwyczaj mają być zaspokojone z fun
duszów pożyczki i wtedy zachodzi potrzeba 
udzielenia zaliczek. Jednakże statut i instruk
cja  towarzystwa nie zezwalają na udzielenie 
zaliczki, wskutek czego ubiegający się o po
życzkę musi czerpać z innych źródeł kredytu. 
W  najlepszym razie ponosi on na tem stratę 
równającą się różnicy między prodmteni 
płaconym za zaliczkę a procentem na jaki 
pożyczka zostaje zaciągnięta. Różnica ta bywa 
czasem znaczna a w każdym razie, zniechęca 
pożyczającego. "N ależałoby zatem za przykła
dem innych zakładów kredytowych udzielać 
zaliczek na spłacenie długów zaintabnlowa- 
nycli. Zakłady przyznające zaliczki nie po
n iosły  na tem straty, więc i Towarzystwo 
kredytowe mogłoby spokojnie zaprowadzić tę 
zmianę w swojej manipulaeyi.

Za mylne uważa dr. Kratter podniesione 
na wiedeńskim kongresie rolników w r. 1870 
zdanie, że należy koniecznie wydawać listy 
zastawne na srebro opiewające. W  kraju na
szym listy na walutę austryacką opiewające 
mają pewny i chętny pokup. Jeżeliby nie 
wzgląd na zagranicę miał tu rozstrzygać, to 
chcąc osiągnąć cel zamierzony wypadałoby 
chyba wydawać listy zastawne na złoto opie
wające. Wartość srebra bowiem uległa nieko
rzystnej zmianie i zmniejsza się ciągle. Je
dnakże i wydawanie listów na złoto opiewa
jących nie jest pożądanem. Zmienność ażia 
wywołaćby musiała także zmienność stopy 
procentowej, co zawsze wpływa niekorzystnie 
na stosunki kredytu hipotecznego.

Z powyższych wyjaśnień i zapatrywań 
wysnuwa dr. Kratter następujące wnioski: 
I. Założenie krajowego banku hipotecznego 
dla właścicieli większych posiadłości pod 
gwarancyą kraju nie jest potrzebnem. II. W y

dawanie listów zastawnych opiewających na 
złoto lub srebro byłoby nieodpowiedniem. 
III. Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziem
skie jest iv stanie uczynić zadość potrzebom 
kredytu właścicieli większych posiadłości w 
Galicyi. IV. Do osiągnięcia tego celu potrze
bną jest niezbędnie stosowna reforma statu
tów i instrukcji tego zakładu a mianowicie 
a) zniesienie wstępnej kontroli rady zawia- 
dowczej, b) rozszerzenie działalności dyrekcyi 
przy ocenianiu wartości dóbr, c) ułatwienie 
współdziałania zakładu przy przeprowadzeniu 
pożyczki, d) usunięcie niepotrzebnych for
malności przy wydawaniu pożyczek.

Przez umożliwienie zaciągania pożyczek 
do połowy wartości dóbr pod" odpowiedniemi 
warunkami stanie ŝ ę zadość potrzebom kre
dytu hipotecznego a jeszcze większe obcią
żanie dóbr nie leży w interesie gospodarstwa 
gdyż podatki, dodatki krajowe, powiatowe, 
indemnizacyjne itd. wraz z ratami odsetek i 
amortyzacji stanowią c-iężar wcale znaczny.
l)o pożyczek przekraczających tę granicę po
winien i może służyć tylko kredyt osobisty. 
Ale stosunki pod tym względem cą u nas 
wcale niepomyślne. Kupiec i fabrykant mo
że znaleść w bankach a mianowicie w banku 
narodowym kredyt pod łatwiejszemi i ko- 
rzystniejszemi warunkami, aniżeli właściciel 
dóbr ziemskich, któremu znaczna produkeya 
płodów surowych i ich przerabianie w go
rzelniach, tartakach itp. powinna zjednać sta
nowisko co najmniej równorzędne. Chociaż 
w chw ili, kiedy dla właściciela posiadłości 
ziemskiej okazuje się potrzeba kredytu, istnie
jące zapasy zboża i część dóbr wolna od cię
żarów daje pożyczce na krótki czas zacią
gniętej zupełne bezpieczeństwo, to zawsze 
procent jest nadto wysoki, gdyż wynosi w 
bankach” 9— 24%  a u prywatnych kapitali
stów 12— 24% .

Trudność uzyskania kredytu osobistego 
ua niski procent jest w Galicyi, gdzie han
del zbożowy ulega tak często zupełnej sta
gnacji, większą klęską, aniżeli się wydaje. 
Właściciel dóbr" nie rozporządzający zazwy
czaj zuaeznemi kapitałami, popada w to przy
kre położenie, żagfmsi płody swe sprzeda
wać w chwili niekorzystnej, a więc za bezcen 
albo pożyczać na procent, jakiego z dóbr nie 
może uzyskać. Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie zasłużyło się wiele 
w tej mierze przez założenie towarzystwa 
wzajemnego kredytu właścicieli dóbr ziem
skich i udzielenie swoich funduszów temu 
towarzystwu. Instytucja ta jednak zaczyna 
się dopiero rozwijać i choć udzieliła już po
życzek w wysokości pół miliona, nio może 
na razie zaspokoić wszystkich potrzeb.

Ilo/,szerzenie kreflytu osobistego w ban
ku narodowym ua właścicieli w iększych po
siadłości wydaje się pod obecnym zarządem 
rzeczą niemożliwą. Wielką korzyścią byłoby 
dla kraju już t o , jeżeliby bank narodowy 
przeznaczył dla banków krajowych odpowie- 
dniu suma mi reeskontowanie wokslów włu- 
śeieioli większych posiadłości. W takim razie 
bowiem i właściciele opłacaliby procent niż
szy, I od sta. W szystkic strony skorzystały
by na nem, gdyż bankowi narodowemu da
wałoby zabezpieczenie żiro banku krajowego, 
bank eskontujący pobierałby pewną prowizyę 
a właściciel dóbr otrzymałby na potrzeby go
spodarcze tanią pożyczkę. Uzyskanie kredytu 
specjalnego w filiach banku narodowego na 
reeskontowania wokslów właścicieli większych 
posiadłości uważa dr. Kratter za zmianę wiel
ce pożądaną dla ułatwieniu stosunków kredy
towych w kraju, i na tem kończy swój me- 
moryał.

W ied eń , 2 stycznia, (T eł. Gaz. 
I m . )  Na dzisiejszym targu bydła ceny 
spadły. Spędzono 335 wołów g a l i c y j 
s k i e  l i , 1477 węgierskich, 548 niemie
ckich i 34 bawołów, razem 2394 sztuk. 
Płacono od 100 kilo: za woły tuczone 
g a 1 i c y j s k i e 54— 59 zł., zn węgier- 
skia 50— 58 zł., za niemieckie 53— 57 zł.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan mianował generała kawaleryi 

Emeryka księcia T li u r 11 - T a x i s , właścicie
lem pułku huzarów nr. 3 ; fmp. Hieronima br. 
Z i em i e c k i  e g o  z Z i e m i e c i n a  właścicie
lem pułku Hpehoty nr. 36; fmp. Józefa ba
rona D o r  mu s a  de K i 1 i a n s h a u s c n  wła
ścicielem pułku piechoty nr. 72 a fmp. A l
berta br. K n e b e 1 de T r e n o u s <■ h w e r t , 
właścicielom pułku piechoty nr. 76.

Jak wiadomo z wczorajszego telegramu, 
( i o r oTc ,  prezydent klubu węgierskiego stron
nictwa liberalnego, składając życzenia nowo
roczne prezydentowi ministrów, T i s z y ,  miał 
mowę. w której nawiązując do sytuacji we
wnętrznej i zewnętrznej, podniósł w gorących 
wyrazach zaufanie, jakie to stronnictwo żywi 
w obec rządu. Tisza odpowiedział na to prze
mówienie. iż nie przeczy, że każdy patryota 
ma słuszne powody do obawy, ale zarazem

musi wyrazić najgłębsze przekonanie, że te 
obawy są dość często zanadto daleko posu
nięte. Z kart dziejowych czerpie mówca nau
kę, że jeszcze nigdy nie zwaliły się klęski 
na kraj taki, który z jednej strony czuje i 
myśli zgodnie z monarchą, z drugiej zaś strony 
posiada obywateli skorych do obrony kraju. 
Rząd uważa za najświętszy swój obowiązek 
starać się o obronę interesów kraju, ażeby spo
kój nie był naruszony, a dążyć będzie do te
go celu nie bez uzasadnionej nadziei , zwła
szcza, że ma przekonanie iż krwi i mienia 
narodu nie można poświęcać dla prostej am
bicji. lub z niecierpliwości, ale dopiero wów
czas, gdy prawa i interesa jego w inny spo
sób nie mogą być ochronione. Przechodząc 
do sytuacji wewnętrznej powiedział Tisza: 
Celem rządu było i jest starać się wszelkie- 
mi siłami o rozwiązanie spraw bieżących w 
sposób odpowiedni interesom naszego kraju, 
bez zwolnienia ścisłych węzłów łączących 
nas z Anstryą. Rząd" w obec tych spraw, 
które już w najbliższej przyszłości będą mu
siały stanowczo być załatwione, uważał za 
największy swój obowiązek zachować naj
większe umiarkowanie i oględność i uni
kał wszystkiego, eoby mogło sprowadzić 
klęski, o jakich wspomniał pan Gorove. 
Ale z drugiej strony uważa rząd za najwięk
szy swój obowiązek bronić i strzedz wszy
stkich praw i interesów kraju. Minister od
daje się błogiej nadzieji, że właśnie z uwagi 
na zewnętrzne wypadki, które wymagają zgo
dy i porozumienia pomiędzy oboma częścia
mi monarchii powiedzie się. w tej lub owej 
formie załatwić pomyślnie sprawy tyle wa
żne dla Węgier i dla Austryi. Chociażby 
sprawy wzięły obrót niespodziany, mniema 
Tisza. że rząd i stronnictwo liberalne kro
czyć będą zawsze zgodnie w wytkniętym 
kierunku i hołdować polityce , która nie bu
rzy, ale wzmacnia ojczyznę.

Wczorajszy nasz prywatny telegram z 
W iednia, donoszący, że T n r e y a  o p i e r a  
s i ę  i opierać będzie do ostateczności p r o 
g r a m o w i  k o n f e r e n c j i ,  znajduje potwier
dzenie w. dochodzących nas dziś wiadomo
ściach, które malują sytuacyę w barwach, 
wcale nie różowych. Biuro berlińskie Reute
ra donosi, żo Turcya odpowiedziała na pro
gram konferencji kontrpropozycjami, w któ
ry cli projekt m i ę d z y n a r o d o w e j  ż an d ar -  
m o r y i  w prowincjach clu-ześcijańskich jest 
poprostu pominięty milczeniem. Proponowaną 
komissyę międzynarodową, której owa. żan
d a r m e m  iiunhwdnżyć za rodzaj eskorty wy
konawczej, odrzuć™ Porta stanowczo,. Nato
miast proponuje Porta am nestyę pow szechną 
dla powstańców w Bośiiji , Bułgaryi i Her
cegowinie, i reformy objęte konstytucję, ale 
żadnej gwarancji' dać nie chce. Biuro Reu
tera donosi dalej, że na prywatnem zebraniu
pełnomocników mocarstw, ua ktorem. obecni 
byli hr. Zicliy, Werther i Ohaudordy, zgo
dzono się na to, żo z T u r c y ą  da l e j  r o k o 
wa ć  n i e p o d o b n a ,  łgnatiew miał nawet 
odczytać telegram hr. Gorczakowa, zakazu
jący mu przyjmować kontrpropozycje turec
kie. Na wypadek, gdyby Turcja trwać miała 
przy swoim uporze, pełnomocnicy opuścićby 
mieli Konstantynopol —  a na miejsce dal
szych konfereneyj łgnatiew proponuje wedle 
Gazety Kotońskiej Ateny. W  obec tych wia
domości niech nam wolno będzie zanotować, 
że otrzymaliśmy dziś list od naszego kores
pondenta z Stambułu, który nam donosi, że 
gen. łgnatiew wysłał do Odessy o t w a r t ą  
t. j. niecyfrowaną depeszę telegraficzną, awizu
jąc archiwa rossyjskiej ambasady, które wy
słane tam być mają na parowcu Taman.

Na t r z e c i e m  p o s i e d z e n i u  k o n f e 
r e n c j i  odbytem 30 grudnia zamanifestowali 
pełnomocnicy mocarstw ostentacyjnie wobec 
Porty swą zgodność co do projektowanych 
reform. Pełnomocnik francuski hr. Cl iau-  
d o r d y  pierwszy zabrał głos podnosząc, że 
propozycje konferencji są praktyczne i nie 
zawierają nic takiego , eoby się sprzeciwiało 
powadze i nietykalności Turcji. Po nim gen. 
ł g n a t i e w  oświadczył, że Rossya poczyniła 
wszelkie ustępstwa, aby osiągnąć porozumie
nie, i że przyjęcie propozycyj mocarstw jest 
w interesie samej Turcji. Gdy następnie mar
kiz of S a l i s b u r y  w sposób prawie uroczy
sty przystąpił do zdań wypowiedzianych 
przez Oliaiidordyfogo j Ignatiewa, przyłączyli 
się do nich także hrabiowie Z ich  j  i Cort i ,  
aby zamanifestować jednomyślność mocarstw. 
Pełnomocnicy tureccy wysłuchali w milcze
niu tego kazania Europy, nie dając żadnej 
odpowiedzi na propozycje konferencji. Porta 
widocznie namyśla się jeszcze, ale po tym 
ostatnim objawie jednomyślnej woli mocarstw 
trudno przypuszczać, aby dłużej mogła stawić 
opor, zwłaszcza, że mocarstwa obstając przy 
zasadach gotowe są jednak do zmodyfiko
wania szczegółów swych propozycyj. Na na- 
stepnem na poniedziałek zapowiedziane™ po
siedzeniu konferencji oczekiwano z pewno
ścią odpowiedzi Porty.

Według Agence Jtaras, generał I g n a -  
t i e w  po ukończeniu konfereneyi opuści Kon
stantynopol na zawsze. Już nawet czynią się 
przygotowania do podróży w ambasadzie ros

syjskiej. A  może te przygotowania oznaczać 
mają ewentualne zerwanie stosunków dyplo
matycznych z Turcya?

Londyńskie biuro Reutera donosi z Kon
stantynopola, że Porta gotową jest ustanowić 
g u b e r n a t o r ó w  c h r z e ś c i a ń s k i c h , al
bowiem konstytucja temu się nie sprzeciwia. 
S a l i s b u r y  przyobiecał deputowanym kre- 
teńskim, iż zastanowi się nad żądaniami Kre
ty i w razie potrzeby poprze je. Patryarcha 
lekumeniczny wręczył Porcie adres gmin gre
ckich.

Porta zamierza emittować 3 miliony pie
niędzy papierowych.

Z K i s z e n i e  w a donosi Pol. Corr. o 
symptomach, które pozwalają wnosić, że wy
buch wojny nie nastąpi tak rychło. Tak prze
dłużono niektórym liworantom t.ermina do
stawy do 1 lutego i 1 marca, a nawet czy
nią się przygotowania, aby cześć korpusu 
obserwacyjnego wycofać z nad granicy w 
głąb kraju. W  kołach wojskowych oswojono 
się już z myślą, że do k a m p a n i i  z i m o 
we j  nie przyjdzie.

Dzienniki węgierskie uważają za rzecz 
prawdopodobną, że Porta na podstawie oso
bnej umowy z księciem Karolem weźmie 
inieyatywę w ogłoszeniu n i e z a w i s ł o ś c i  
R u m u n i i ,  a mocarstwa będą potem znie
wolone zagwarantować neutralność tego pań
stewka.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń , 3 stycznia (Tel.pryw.) 

Dzienniki donoszą zgodnie, że T u r 
c y  a d o ś ć  s z o r s t k o  przyjęła życze
nia konfereneyi. Neue fr. Presse zape
wnia, że prócz konstytucji Turcya 
żadnych innych reform nie zaprowa
dzi. Fremdenblatt mniema, że Turcya 
zachowaniem się swojem w obec kon
ferencji ułatwia zadanie Rossyi i pra
cuje nad własnem izolowaniem.

W ie d eń , 3 stycznia. (Tel.pryw.) 
Profesor dogmatyki seminaryum p rze
myskiego ks. Jan Ma z n r t  i e w i c z  
otrzymał tytuł n a < l w o rnego  ka 
pelan;?

K onstantynopol, 1 stycznia. 
(Depesza spóźniona). 'Agence Havas do
nosi: T u r e c c y  p e ł no mo c n i c y  kon
ferencyjni oświadczyli, że nad niektó- 
remi punktami programu konfereneyi 
o b r a d o wa ć  nie mogą. Kontrpropo
zycje  Porty zupełnie różnią sie od 
projektów mocarstw europejskich, któ
re są całkiem w zgodzie. Gen. Igna- 
t i ew oświadczyć miał na dzisiejszej 
konfereneyi, że p r o p o z y c y j  t ur e c 
ki ch nie można brać pod dyskussye. 
Inni pełnomocnicy podzielać mają to 
zdanie. Posiedzenie czwartkowe będzie 
rozstrzygające.

K onstantynopol, 1 stycznia, 
(Depesza spóźniona). Pełnomocnicy
mocarstw otrzymawszy, każdy z oso
bna, t u r e c k i e  k on t r p r o p o z y e y e, 
zebrali się u gen. Ignatiewa celem ich 
zbadania i zgodzili się na to, aby u- 
trzymaó program konferencyjny w c a- 
ły m  walorze .  Dziś odbyło się czwar
te posiedzenie konfereneyi,- Salisbury 
wyraził zdanie pełnomocników o tu
reckich propozycyach. W ciągu roz
praw wyliczyli tureccy reprezentanci 
te punkta nad któremi n ie  m o g ą  
r o z p r a w i a 6. Punktami terni sa : 
organizacya żandarmeryi lokalnej przy 
pomocy cudzoziemskiej, prawa mię
dzynarodowej komissyi i powiększenie 
terrytoryum serbskiego. Pełnomocnicy 
zapytali, czy o ś w i a d c z ę  to r ó w n a  
s i e  s t a n o w c z e j  o d m o w i e ?  Tur
cy odpowiedzieli, że w tej kwestyi 
muszą znieść się z Wys. Porta. Na
stępne i ostatnie posiedzenie we czwar
tek. Na posiedzeniu tent konferencja 
ma wziąć do wiadomości stanowczaL i • c
o d p ow ied ź  turecką. P o  p osiedzen iu  o d 
w ied z ił m arkiz S a lisbu ry  W ie lk ieg o  W e 
zyra.

Dotychczasowy gubernator Krety 
R e u f - b a s z a  mianowany został mi
ii i stre in marynarki -

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Łoz i ńsk i .
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Dnia S stycznia 1877.
Hotel Zorża.

Pu K lir Badem z Rzeszowa. « .  m . woinui 
z Ocieki W Ciepielowski z Suszezyna Z. Długołęcki 
z Rossyi’ M.’ Woronow z Rossyi. A. Zakrzewski z Y\ri-

ilt0' ow‘L Hotel A ngielski.
Pp j[. Zaykowski z Zerowy. J. Domain z Tar

nobrzega. S. Konarski z Dubiecka. D. .Łukasiewicz z 
Otynii, W- Puzyna z Martynowa. K. Bojewski z Ka-
barowic.

Hotel Europejski.
Pp. A. Czerwińki z Brzeźnu. P, Słotwiński z 

Krakowa. K. Zbyszewski z Zarży cza. E. Poloricli z 
Stanisławowa.

Hotel Krakowski.
Pp, J. Witosławski z Witosławia 

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. T. Abgarowicz (io Kratyszowa — S Anto

szewski do Podwołoczysk. -  T. Cybulski do Piłatko- 
wie. — Trzeciak do Rakowiee.

Kjtosimżenia meteorologiczne
z dnia 1 stycyuia 1870, godz. 7 rano. 

Barometr 72931 min. Psychrometr suchy 8.7°C. 
Psychrometr wilgotny 3"4“C. Prężność pary o.imm. 
Wilgoć 950/„. Zachmurzenie 8. Wiatr SW.2.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich ‘24 godzin. — 

Temperatura powietrza - 3.(j°Rm.
Barometr opada.

z dnia 2 stycznia 1870, godz. 7 rano.
Barometr 720 83 mm. Psychrometr suchy 3.4"C. 

Psychrometr wilgotny 2'5”C. Prężność pary 5'8 mm. 
Wilgoć 85°/,. Zachmurzenie 7. Wiatr SW1 
Ozon 4. Dpad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 2‘7uli.
Barometr opada

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

I Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso
bowy): o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
einii' m imany).

; Czerniowiec: o godzinie 9 minut .55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg ‘mieszany).

; Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2) ;  o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4):

Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy): o go
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg-pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany)

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 2 stycznia 1877.

1. A k e y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Koi. hvow.czer.-jas. „ 200 zł. in.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w, a.

2 . L i s t y  z a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .

” ’’ ” kor  i ” '„ 5 /o okresowe
Banku hip. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużnie g. Z. kr. wł. 6u/0 w. a..

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. ruin. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/u los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. . 

„ p 00/o w. a. w 30 lat.

4 . O bligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5«/„ m k 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“/0 w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa . 
p „ Stanisławowa

*• Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor .
Półimperyał . . . .
Kubel rossyjski srebrny . .

,, papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro . . • . .
Kupony w srebrze . . . . .

płacą | żądają
waluta, austr.

złr ct. złr 1 et
<3 m 5(W~ 20,r5 76"
o 101 — 111 50o ■ 2 ii 75 21M
N 211 — 21f

J

82 90 83 70
7f 25 77 25

Ofct 82 90 83 70<vo 86 50 87 50
Cw 91 50 92 50CD

cćł
O

M 90 io 91 20

tcO — — — —

82 50 83 50
90 — 92 —

14 50 10
18 30 20

5 31 5 ' )2
5 30 5 18
9 36 10

10 10 120
1 0 1 301 £2 1 54

01 - 62
11 5 0 13 5

111 - - 1 3 -

Ii. n r s  g i c  ł  «1 y
dnia 30

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
(i min. - rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

u  s  k  i  c  j.

płacą, ż.ądajn

00.95 
0i .30

«  i e <1 «
■minia J87G.

1. Dług 1’ iińslwa.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-iistopad .
luty-sierpicń..............................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
styczeń-lipic0 . . .
kwififiicń-paździeniik . . . .

Losy z roku 1839 ca łe .........................
1839 piąta cześć 4°/,

” 1854 po 250 złr.. .
J 860 po 500 złr. 5“/„ .

" 18G0 po 100 złr. 5" /„ '
” 1S04 (z premia ) po 100 złr.

” ” 1Si%  r 1,0 50 /tr-Kenty Como po 43 lir. ans...................
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/o • . . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5"/„
Austr. rent* zł. wolna od podatk. 4u/„ . .„.o,,

a. Inne pożyczki publiczne.
I talio, pożywka krajowa z r. 1873 G"/„ . -------

3. Obligacye indemn. 5"/.,
Czech : • • • ■ •
B ukow iny............................................
Oaiicyi . ■ ..........................
Niższej Austryi . . .
Siedmiogrodu . . . .
Węgier ...................................

4 . A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł.
Jnst. kred. dla handlu po 1G0 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. .
Gal. banku lup. po 200 złr..................
Gal.banku handl. i prz. a 200zł. wpł. 40%
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 000 złr. . .
Kol Albrechta a 200 złr. w srebrze .
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k .. 
r  ii Gos. Elżbiety po 200 zł m. k.
■z i ' preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w sr .. 
iwiii. kolej po 1000 ■'>■■

G] .10 
01.50

00.40 GG.G0
00.10 60.25 

203.- 205. 
203.— 205.—

110.25 110.75
118.50 110. 
131 .- 132.-
130.50 13J.50

140.— 140.50 
9 7 .-  97.20 
70.80 7i .—

za 100 złr.
. 100.— 101.

80.50 81.—
82.50 8 3 .-  

100.75 1 01.25
71.75
73.25

7 2 .-
73.75

120 09.50 09.75 
135.00 135.80 
040. -  650.—

818.— 820.'--

344.— 346.— 
1 3 5 .- 1 3 0 .-

775.— 1785*—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m.
Lwow. Ozom. kolei po 200 zł. w. a. w sr. 
Tow. kol, żel. państ. po 200 zł. m. ki 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr.

5 .  L isty  zast. losowane. 
Ogólny roi n i ozo-kredy to wy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151., 6°/0 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/,, wsr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 I. fi°/0
„ n u » » n 20 „ 7°/„

„ w 36 „ 5'/a 
po 4“/„ . .Gal. Tow. kred. w. a.
po 5U/U

9 0 .-
100 .—
88. -

9 7 .-
9 4 .-
76.50

9 1 .-
106.50
8 9 . -
9 8 .-

77 .'-
84.75

82.50
8 7 .-
91.80

85.75
96.50

83.50
87.75
92.20

8 0 .-
96.75

D K i e i m i  J *

„ po 5g/J w 37 K 
taeii zwrotne . . .

Gal. banku hipot. po 6°/u . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6“/„
Tow. kred. miejs. iw. w 151. wyk po 6°/0

i, ,n „ w 301. wyk po 6°/„
Banku narodowego po 5°/0 . .
Węg. tow. ziem. po 5l|a°/„ .

., „ „ po 5“/„ . yo.ou sio.if
<}. O b liga cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/u w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr...................
Kol. pół. po 100 zł. m. k.....................

„ 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/0 .

U. c misy i
i, HI- „ • •

., »  „ „ IV. „ ■ • •
Kol. Lwow.-Czer-Jas. 111. eniis. a 300 

zł. 5ll/0 w srebrze z r. 1865
z r. 1867 . 
z r. 1868 
z r. 1872 . .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5"/„ w srebrze .
7 .  L o s y .

Inst. Jęred. dla band. i prz. po 100 zł.
Jarego po 40 zł. m. k.....................

Tow.żegl. nar, na Dunaju po 100zł, m. k

04.25 64.50

- . -  5 8 . -
99.50 100.50 
9 6 — 97.—
99.50 100.
97.-
9 6 .-
9 4 . -

7 7 .-
76.75
67.—

97.50
96.50

77,50
77.25
08.—

02.— 62.50

. a .  --
>1.50 

91.25 I

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K rak ow a.........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. ni. k. . . . . 
Fundaeya szjiit. Arcyksięcia Rudolfa . 
Salina po 40 zł. ni. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż, miasta Stanisławowa po20 zł. w. a. 
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. m. k.
VValdsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgriitza po 20 zł. m. k.

W e k sle  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. n p. .
Frankfurt za 100 mark p.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr.................................

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men...........................

pełnej w a g i .........................
Korona . . .  . . . .
20-frankówka . .
Rosyjski iinpciyał 
Talar związkowy . . .
Srebro ....................

60.85
60.85
60.85 

. 125.75
49.50

5 .94 .-
5.94.—

9.98

61.05
61.05
61.05 

125.—
49.60

5.96.—
5.96.—

9AI9

113.65 113.85

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

2 stycznia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akeye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów .
Srebro . . .
Napoleondor . . .
Dokat cesarski men.
100 marek . -
Renty w złicio

złr. jo t
01 45
60 50 

11075
819!—
141 40
123 85
112 50

9 92
5 80

61 10
7110

(6218 1 3) Obwieszczenie.
L. 8411. C. k. Sąd powiatowy w Bia

łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze
daż jatki rzeźniczej pod 1. 20 w Białej poło
żonej, Franciszka Kuśnitziusa* własnością bę 
dącej, rezolueyą z dnia 3 sierpnia 1870 r 
I. 2049 w celu zaspokojenia wierzytelność 
Franciszka Strzygowskiego w kwocie 1000 
zł. rozpisana, w dniu 25 stycznia 1877 r. o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się \ 
Sądzie tutejszym pod warunkami w edykci 
z powyższej daty objęteini z tą zmianą, i 
jatka ta także "poniżej ceny szacunkowe
sprzedaną będzie.

Biała dnia 17 listopada 1876.
(6196 1—3) Obwieszczenie.

L. 12.209. Dnia 27 stycznia 1877 
23 bitego 1877 i 23 marca 1877 r. 
rażeni o 9 godzinie przed południem odbędzie 

W bHejszyin Sądzie przymusowa publi 
sPrzedaż realności pod Nr. 37 w Kup- 

n a C S  pofożon«j, do iwana Czerewycznyk 
cina R i ’ cejem zaspokojenia należytości Mar- 
z pn. ego w kwocie 100 zł. a. w.

* w ° m  938 -‘ i- *• » • w -
Bliższe waruTib; 

gistraturze przejrzeć 1I10Z1UI w tusądowęi 
G. k. miej. ,

Tarnopol ctai» I0

ij re-

(6197 1— 3)
L. 9714/eyw. O. k 

Brzeżanach podaje do pubbr 
że w  celu zaspokojenia protoT'"'1- Wj‘‘ui0JU0SCb 
L ew ick iego  600 zł. odbędzie \7/ udJ sbtwa 

' 10 rano w t j j  15 stycznia

Sąd powiatowy 
i-znęj wiadomości,

1877 r. o godz. 10 rano Jf® f ?  
licytacja części realności p,)CjfeĴ ym  Sądzie 
w Brzeżanach, dłużnika Samuei;l , ’ 142/491 
snęj, ciało tabularne stanowiącej ;tlUl vvła-to;
realność ta nawet powźej ceny szacm^wS

Go dłużnika Jukólm Kubasa należącego, skła
dającego się z budynków  i gruntu 7 m orgów .

L ioytacya odbędzie się w trzec-li term i
nach dnia iii5 stycznia, dnia 23 lutego i dnia 
22 marca 1877 r. każdego razu o godzin ie 
10 rano, w biórzo sędziego pow iatow ego w 
Milówce.

Cena wywołania wynosi 480 zł., a wa
dy urn 48 zł.

Milówka dniu 22 listopada 1876.
(0212) O g ło s z e n i e .

L. 3. Do wyboru wydziału i zarządu 
w masie rozbiorowej Samsona Vogla, wyzna
czam ponowny termin na 15 stycznia 1877 
r. rano, i o tom wierzycieli zawiadamiam.

andnla J87(i. 
Rybczyński, 

komisarz konkursowy.
( 6) E  ń  y  h  t .

L. 7031. C. k. komisya liypoteczna przy 
Sądzie powiatowym w Winnikach urzędująca 
czyni wiadomo, że docbodzenia miejscowe, 
w sprawie założenia księgi gruntowej w gmi
nie katastralnej w (iłucliowieach w dniu 9 
stycznia 1877 r. j-ozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zbada 
ni u stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia, lub 
ochrony praw swoich za stosowne uzna,

0. k. Sąd powiatowy.
Wiuniki 29

unb 493 ©t. JS. 0 .  bic SBeitcrOcrbrcitintg bie- i klasy rangi i za kaucyą w kwocie 400 zł. 
jrr A.riuf)d;iift urrboten. I Podania należy wnieść w przeciągu ezto-

Stanisławów 22

L.

grudnia 1876. 

10.351. C. k. Sąd powiatowy w Ho-

snr/ed IekM źspizedaiiij
1643 zł. 15 ct. w. a. za 
cenę najwięcej podającemu 
stanie.

Wadyum wynosi 164 zł. 32 ct. w. a 
, D tern zawiadamia się tych wierzyciel; 

którzyby po dniu 23 maja 1870 r. do iiyp0j 
teki weszli, oraz tych którymby niniejsza 
uch wała doręczoną być nie mogła z jakiej- 
k o I w i c k budź przyczyny, do r&k ^stsiu<twioiiGgo 
kuratora Dr. Finkelstein.

Brzeżany dnia 21 listopada 1876.
(6201 1— 3) O b i f l c s z c z c i i b '

L. 5488/cyw. C. k. Sąd powiatowy vc 
Milówce celem zaspokojenia dłużnej Marci
nowi Wojtasowi kwoty 10 zł. zezwolił na 
przymusową sprzedaż gospodarstwa grunto
wego we wsi Szare pod

rodence czyni wiadomo, że dochodzenie miej
scowe w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Scralińce na dniu II 
stycznia 1877 r. rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zbada
niu stosunków posiadania może sie zgłosić 

wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna,

Z e. k. Sądu pow iatow ego. 
1-Joroiienka 23 "grudnia 1876,

(6190) gi-rcniitniffr.
f- f. SirfiS- afó ^rojjgcridjt in OD 

ntiijj (jat iihrr sIntvflij brr f. f. <5taat»aMoalt= 
idjuft mit i8c|d)(ufj nom 22 Srcembcr 1876
■o- 10730 ©tf., jit sJird)t filaiutt:
• ®cr Sn 1)9lt bró auf brr jtoritni ©ritr 
„ i ^ ^ u b r i f  uitb mit brr llrtirrjdjrift „Z Brna“ 
fd)rif[ 'n 'n brr pcriobijdjni
1876.

TEas f. f. 2nnbcSgrricfjt ats ipnfjip-ridjt 
iu Sriitbcrg I)Qt auf Sfittrag brr f. f. ©tatś= 
amualtfdjaft iu golcjr iBrjdjinjjrś tmm 13 5Dr= 
enubrr 1876, 16967, ju 9{rd)t crfonnt:

3Zrr Suljalt brś in brr Ułummrr 25 brr 
3ritjd)rift „W ieniec11 oom 7 iDrcrniber 1876 
iintrr brr Slufjdjrift „Austrya-Wegry“ cntfjal= 
truru, mit brn SBortnt „Naprężone stosunki 
pomiędzy ministrami“ brgiunrubcu unb mit brn 
SBortru „i podobnych obierać nie będziemy11 
rnbrnbcn 9lrtifrl§, brgritnbr brn Jljfltbrftaub 
btsj i8rrgr()rn3 nad) § 300 ©t. &. unb brjir= 
(ptiu]C'Vurijc nad) 2(rt. 111 bei) ©ejc^r§ nom 17 
®tcrmber 1862, iftr. 8 331. nom 3afjrr
1863, cś lutrb brntnad) bic non ber f. f. ©taatś= 
aim)aitj(l)aft urrfiigtr 33tfd)lagnal)me birjcr
Slnmmcr brr 3 cttfcf)i‘ift „Wieniec" fur ge=
rrdjtfrrtigt rrflart unb bic SBritrrnrrbrritung
biefer ®rucfjd)rift nerboten.

k. krajowej
O 1

Dyrekcyipech tygodni do 
roczt we Lwowie.

Lwów fluia 30 grudnia 1.876.
(11185 1— 3) «  i i  t t.

3 . 10505. 33on ©citr br» f. f. 
ridjtrl in Stanislau roirb Ijicmit brfannt ge 
mad)t, ba^ ^iir (Sinbringuug brr ©djutbforbr
rung non 300 fl. 6. 2B. jammt brn nom 8 
Dttobrr 1870 ------

gc.

 11 UL»4ll ł5.
0 angrfaugru bis 511111 3 a(uncp3= 

tagr (aufonbrr 9 fl. 0. SB .  monatlid)ru Biujru< ~ - * ' ' _» rrr» ‘ ' “brr jdjou 
86 fr. b.

mit 2 fl. % 
® - § fl. 51

fr. 6. 353. 2 fl. 87 fr . 
fr. unb brr mit 8 fl.

5>a§ f. f. 2 anbc«= ald ^rrfjgrridjt tu 
Brmbrrg (jat itber 91ntrag brr f. f. @taatśan= 
mattfdjaft mit bem 33rfcf)luffe nom 19 ®ccnu= 
brr 1876, 3- 17238, ju  iRrd)t rrfannt:

®rr 3nt)att bru in brr politifdjrn 3cit= 
fdjrift „Dziennik Polski" nom 14 Ścccinbcr 
1876 Jhtmmrr 285 itntrr brr Urbrrjdjrift 
„Londyn 9 grudnia 1876“ eingcfdjattctcn 2(r= 

brntifrlś non brn SBortrn „Daily Telegraf oce
niając fakt rezolncyi" biś git ben SBorteu „bez 
powstania przeciw niemu, “ brgritnbrt ben S0f)at= 
brftanb br§ 33tbrrd)rnś nad) § 65 lit, a St. 
©. unb rg mirb brutuad) bir burd) bic f. f. 
©taatganmaltfdjaft orrfiigtr 33rfd)Iagnaf)mr brg 
„Dziennik Polski11 nom 14 ®rccmbrv 1876 
iRumiurr 285 fitr grrrdjtfrrtigt rrflart unb bic 
SBritrrocrbrcituug im Siiutr brr §§ 480 unb 
493 St. sł5. D. uerboten.

j. 96 położonego,

., prnobijdjnt Srncf*
"fMzor11 9tr. 101 nom 20 SDerrmbrr 

(St fw )fl’iiiibrt bru SHjafbrftaiib brg im § 300  
y  P) biyioijungśiucifc Vht. Ul brg ©rfejjrS 
nom l i  SDrccmbcr 1862, 9tr. 8 91. m . 
fnr 1863, norgi‘ji‘f)ri!i‘u iBrrgrfjcua gegru bir 
bffrnltidji' Jluljc unb Drbnung unb ró mirb 
baf»rr imtrr glridjóritigrr iBcftatujung brr nrr-- 
fugtcu iBrfd)Taguaf)uic auf Diruub brr § §  48 9

, / 0 ^ S f o s z e n i e .
L. 14.1, Komisya hipoteczna c. k. Sadu 

powiatowego w Brzesku zawiadamia, że ar
kusze posiadania wraz z aktami służyć ma-
jącemi do założenia księgi gruntow ej dla 
gminy katastralnej Iwkowy w tym że Sądzie 
złożone zostały do jiowszecJinego jirzcjrzenia, 

Zarzuty jirzeciw ko praw dziw ości arku- 
szów  posiadania w noszone być w inny ustnie 
lub pisem nie w rzeczonym  e. k. Sądzie jio - 
w iatowyin w zględnie u kierującego d och o
dzeniem aż po dzień 5 stycznia 1877 r.

Brzesko dnia 29 grudnia 1S7Ó.
(3 I—3) Konkurs.

L. 25.1 IO. Nu jednę a ewentualnie 
posad asystentów pocztowych w obrębu 
Lwowskiej D yrekcji poczt 2

- I- U. uuo ocr mit 8 fl.
87 fr. suerfauutcn ©rrid)tg unb @jrcutionś= 
tojtru ju ©unftcn brg Jakób Cliamaides, bir 
C|ccuttt»e 3'cilbictung brr, brr ©d)ulbnrrin jyr. 
Henryka Topolnicka gcfjbrigru sub nr. 174*/4 
tu Stanislau grfrgrnrn iRrafitdt, unter itad)= 
ftcljcubrn grilbirtungbrbiugungrn norgmormurn 
werben w irb:

1. 3 ur ejęcfutinru gcitbictung ber, ber 
f^rau Henryka Topolnicka gcljongcn tu Sta
nislau sub itr. 174’B grfrgrnrn fRcalitdt wrr= 
bcu 5Wri 2!rrminr unb smar auf brn 18 3dn= 
ner 1877 unb auf brn 8 ^ b ru ar 1877 jcbeg= 
mai um 10 llfjr 93ormittag§ fjiri‘grrid)tg bc=
ftinuut,

2. SluSrufgprris mirb brr gcridjtticl) 
rrfjobrnr ©diahungaWcrtf) im ® cR'agr bon 
1727 fl. 40 fr. i). 2B. augnmmmcn, unb mirb 
bic rrmdbntr 9fcalitdt_bri birfrn jloci iErrmis 
nen nidjt unter bem (sdmbuugśm.rtljc btntan= 
gegeben merben.

3. aior 93egiun ber 3eilmetl)ung f)at jebrr 
Alaufluftige rin Sabinm im SBrtragr non 10%  
brg 9titi3vufśpreijr»( iu ruubrr ©um iitc oou

73 ft. ij. 3B3. im ©anten, in ©taatS ober 
grfrbtid) brnfrtbrn glcidjgcftrfftcn dffmtlidjen 
ŚBrrtl)papicreu nad) bem fejjtni aiirtfid; notir-

in ben ilaufprrtg

kilka 
O. k. 

[loboraini XI

binm
im Jolff brd ©anreriagrd 
ciugeredpiet unb iu geridittidje ©ermaljnuig 
gciiommrn. ®ie ©abirn brr ubrigru Byhautrn 
ijingegen merben benfelben fog(eid) nad) ©liifnjj 
ber fjeifbirtung /uriirfgrftrllt merben.

4. 2Der (Srftefier ift nerpfliebtet binnejt 
30 Jag en nad) iRrdjtdfraft brd brn Bijitatiom^ 
aft -jur &erict)tvwijfcnjd)uft nebiiirnbrii ©r- 
jdjribrs brn brittrn Jljril beó lfanfprrifr» je- 
boefj afleiifafliS gegen ©iiiredjinnig be» buar 
eiiegtni Śabiumy be i @erid)t ju  erlegeu, 
bic itbiigcu jwei Trittt)citc bcś .Stuufpreijed 
aber binnen 30  J a g n i nad) .'Hriljbófraft br» 
bie Babliingsorbiiung frftfe(jrnbrn grrid)f(id)rn 
Slefdjeibed entmeber ber grrietjtlirfjen 9fmwD
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fmtg gemdffjben fot)potl)eiargtaul»gettt ju be 
jaf)ten ober bei ©ericfjt baar git ertegen, in 
jtmfdjen ober biefen 9łeftfaufpreiś> im Saften 
ftartbc ber erftanbcnen jRealitat ju berficljern 
utib bom Sagę ber pfiftjdjen 93eftpbergabe an 
mit 6%  Sntereffen in £)at£)ja£)rigert anticipa- 
tiocn iRaten ju netjinfen, urtb btefe 3infcrt 
oljnc SCbgng ber ©infommenfteuer gcricfjtlicf) 
ju  ©unften ber ©pecution§niaffe ju ertegen._

5. 9lacf) Stu§roei§ ber ©rfullung ber im 
borftetjcnbcn Kbfa^e angefuljtten 93cbinguitgen, 
mcnngleidj nocf) bor bcrn mirfltdjen Gśrlage ber 
lejjten jtoei S)rittt)eile be§ .ftaufprcijes, mirb 
bcrn ©rfteljer ber pf)iftfcfje ber erftan 
benen Dtealitat iibergeben werben. Sie bitcfjer 
lidjc Itibertrogung berfelben inS (Sigentlptm 
beS (SrftetjerS erfolgt er[t nad) ©rfuilung unb 
9(u»nietfung attcr f^eilbietungSbebingniffo. 3 Us 
glcicl) werben fdmmttidje ©djulben unb Saften 
oon biefer Jteatitdt gelofdjt unb auf ben Saitf 
preiź iibertragen werben.

6. ©otlfe einer ber sa^gtaubtger bte 
93ejal)lung feinct gorberung nor Slblauf ber 
oertragSmdfftgen SunbigungSfrift auś ben 9J?cift= 
botlje nidjt geftatteu, fo ift biefe fjforbcrung 
non bem ©rftcljer unter ©iuredjnuitg in ben 
SUfeiftbotl) jur 3 al)tung ju  u6crnetjmcn.

7. S ic  Uibcrtragungśgefmfjr nom fra= 
gtidjen ft'aufgefcf)afte, fotbie alle fonftigen mit 
ber 93efitsenfuf)rung unb ©inberieifrang ner= 
tmubencn fioftcit fowie nom Sage ber 93efit)= 
einfuljnmg and) bte ©teuern f)at ber ©rftcl)et 
auS Śtgencm oljne iRcgrefj jit tragcn, waljrenb 
bie Steridjtigung aHer ©teuern unb 9t6ga6en 
bi§ junt norgettannten Sage auź bem &'auf= 
pretfc ju gefdjefjen f)abcn wirb.

8. g a l l s  ber © rftefjer and) nur eine ber 
n orgenanuten  Ś eb in g itn g en  n id jt bo llftan b ig  
erfitlit, jo  ncrfdttt fc in  SSabium ju  © u n ften  
ber §t)p ott)e !a rg td u b igcr  auf[ Stbfdjlag if)rer 
g o rb e ru n g e n  f. 91. ® .  nad) ber grunbbucf)er= 
lid jcn  fftangorbnung, e§ w irb  biefe fftealitat 
of)ne SSornatjme einer neuen ® d )d | u n g  bei 
einem  c in jig e u  S e rm in e  au f © e fa ljr  \tnb ®o= 
fteu beS nertrag§britd)igen  © rfteijerg nerfau ft, 
unb berfclbc fu r  ben atlfattigeu  © d ja b cn  m it 
fcinein  gan jeit Ś c r m o g c u  b cra n tw ortlid ) w erben.

9. © o llte  biefe M ca iita t itt ben obigen  
jtoei S e rm in e n  iiber ober um  ben Sluśrufd* 
preiS n id)t n cr fa u ft  Werben, fo  w irb  ju r  ^5eft= 
ftettuug crteid)ternbcr Sk& in gu ngcn  eine Sag=  
fa fjrt au f ben 15 g e b r u a r  1 8 7 6  um  4 Ut)r 
9ład)utittag3 m it bem  93e ifiigen  anberaum t, 
baj) bie nicf)t erfdjeinenben §t)potlje fargIau bi=  
ger alS ber S tim m enm efjrlie it ber S rfd je inen * 
ben beitretenb angefeljen  w erben.

10. S e r  ©djaljiingśśaft unb S a bu ta rep
traft ber ju oeraufembcn fRealitdt fanu in 
ber tjiergerid)t£id)en fRegiftratur eingefeljen 
Werben.

Stanislau am 28 Dftober 1876.
(6191 2— 8) L. 35048.

O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
Wydział krajowy w skutek opróżnienia 

jednego miejsca wsparcia dożywotniego we 
fundaćyi ś. p. Pelagii Russanowskiej i na 
wniosek kuratora W go Piotra lir. Moszyń
skiego, iż opróżnione miejsce innej osobie 
udzielić zamierza, ogłasza niniejszem naste- 
pujący konkurs: _

Prawo pobierania wsparć dożywotnych 
z tej fundaćyi mają inwalidzi rvojskowi, pol
skiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej rełi- 
gii,  tak łacińskiego jakoteż grecko-unickiego 
i ormiańskiego obrządku, lub też inne osoby 
polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej 
religii, tak łacińskiego jakoteż grecko-uni
ckiego lub ormiańskiego obrządku, które w 
jakimbądź innym zawodzie zasługi dla kraju 
położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnych 
przysługuje kuratorowi fundaćyi WPanu Pio
trowi lir. Moszyńskiemu, wszakże za dekre
tami przez Wydział krajowy wystawionemu

Wzywa się przeto wszystkie powyż nad
mienione osoby, które z uprawnienia swego 
do użytkowania z tej fundacji korzystać pra
gną , ażeby W przeciągu dni trzydziestu od 
daty trzeciego ogłoszenia tego konkursu w 
urzędowej (łazecie Lwowskiej wniosły swe 
pisemne, tudzież o ile być może udokumen
towane podania do Wydziału krajowego, a 
w szczególności dołączyły także stosowne 
świadectwa co do w\ kazania religii i obrząd
ku jakoteż i ubóstwa.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie dilia 27 grudnia 1876.

(6177 2— 8) L. 4338.
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

Dnia 18 stycznia 1 lutego i 22 lutego 
1877 r. każdym razem o 10 godzinie rano, a 
to na dwóch pierwszych terminach powyżej, 
lub za cenę szacunkową 318 złr., na trzecim 
zaś i poniżej tejże sprzedanym zostanie grunt 
l/16 część roli Janczowki i domostwo pod 
1. 123 w Grzeehyni położone, Jana Kantego 
Mendrali własne, na zaspokojenie pretensyi 
Izaka Landrera 275 złr. z przynależytościami.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od
pisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Maków 10 grudnia 1876.

(6188 2— 3) £  d  y  k  t .
L. 9175. Stanisławowski c. k. Sąd ob

wodowy uwiadamia nieobecnego Josla Tur- 
mana z Nadworny, że na żądanie Nathana

Vogla, żyrataryusza wekslu z daty Stanisła
wów 27 kwietnia 1876, nakaz zapłaty sumy 
154 złr. 99 ct. w. a. uchwałą z dnia dzi
siejszego przeciw niemu wydany i ustano
wionemu kuratorowi adw. dr. Szeparowńczo- 
wń wt Stanisławowie doręczony został.

Stanisławów 2 sierpnia 1876.
(6178 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 16820. 0. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia niniejszem Tytusa Cyrań- 
skiego i Franciszkę Kuszczy kie w ieżową, z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, a 
w razie ich śmierci ich niewiadomych 
z nazwiska i miejsca pobytu spadkobierców’ , 
że przeciw nim wytoczyli Maryanna Sabaraj, 
zamężna Rymańska, Karolina Sabaraj zam. 
Patrynowa, Anna Sabaraj zam. Dziedzicowa 
i Michał Sabaraj pozew o wykreślenie ze sta
nu biernego roalnBci w Przemyślu pod 1. k. 
22 na Zasaniu położonej, prawa zastawu dia 
sumy 482 złr. w. a. z pn., i że dla nich 
Sąd kuratora w osobie adwokata Felsztyń- 
skiego z zastępstwem adwokata dr. Rosenba- 
eha postanowił.

Wzywa się przeto tychże, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, by postano
wionemu kuratorowri potrzebnych środków’ do 
obrony udzielili, lub innego zastępcę sobie 
obrali i o tein sądowń donieśli, w przeciwmym 
azie bowiem, szkodliwe zaniedbania skutki 

sami sobie przypisać będą musieli.
Przemyśl 29 listopada 1876.

(6184 2— 3) <§ ii i  f t.
3- 9448. Słom ! . ! .  Śrei§grrid)te ju Sta

nisławów U)irb befanut gemadjt, e§ fei iiber 
baS gcfammte, mo immer Leftiubltdje, betuc= 
gtidje, fo )uie iiber baS, tu ben Sanbern, fur 
Weldjc bie Sion!itr»orbhuug nom 25 ®cjeutbcr 
1868 31. ®. 93. 1869, 91. 1 gitt griegene uu= 
bciucgUcfjc SSerinogen be8 Leon Mosberg ©O5 
(autericroaarcnt)ćinbtevS m Stanisławów ber 
fonlurS erbffnct worben.

3ur Seitung bcSfelbcn wurbe ber f. f. 
2aubc§gerid)t§ratl) b. Zachariasiewicz unb alS 
einftmeitiger fOlaffeoertuaiter §err Chaim Mei- 
sels beftinunt.

2lllc biejcuigeu, melcf)e gegeu biefe ®on= 
furSmaffe eineu 2tnfjmtii) alg Sfonfurgglaubigcr 
erljcben inoilen, Ijabcu ifjre gorberuugeit, feibft 
menu ciu SicdjtsSftrcit bariiber anl)aitgig fei u 
follte, iuerljalb 60 Uageu, bom Aage ber 
Shtnbmacljung biefeg (Sbicteg au, bei biefem 

!. ilreiggeridjtc nacb 9łorfd)rift ber iTottfur»= 
orbnung, jur Sermeibung ber in berfelbeu 
augebrobeteu 9lac£)tl)eile, jur Slnmelbuug, unb 
bef ber auf ben 27 Dftober 1876 10 Ul)r 
SSormittagl fcftgefe|ten iLagfaljrt jur 2iqui= 
biruitg unb jur Kangbeftimmuug ju brtngcn. 
®icfc Xagfaljrt mirb jugteicf) alg 9łergleid)g= 
tagfatjrt beftimmt.

SDcn bet oiefer aitgem etuen i£agfa l)rt
erfdjeinenben angemelbeten ©laubigent fiefjt 
ba| 9iedjt ju burd) frete 9Bal)l an bie ©telle 
beg Siłaffeocrmalterg, fcineg ©tclbertretcrg ber 
SWitglicber beg ©laubtgeraugfdjufjeg, meld)e 
big bal)in im Slmtc maren, anbere s)?erfonen 
' ()ve§ SSertraueng enbgiltig fu berufen.

3 u r  93eftatigung beg bom  © erid jte  %= 
'teilten ober © rn en n u n g  ettteg anbereu  9Jłaffe= 
berm altcrg unb © te lbertrcttcrg  b cg fc lb cn  unb
ju r  SBaljl eincg © la u b ig era u g fd )u h cg  mtrb
eine Sagfajjung auf beu 21 9luguft 1876 um 
10 Ut)r SSormittagg anberaumt, ju meldjer bie 
©laubiger unter ©eibringuug ber jur S3efcf)ei= 
nigung i£)rer Slnfprudje bientidjen 93etegc ju 
erfd)cinen borgelaben merbeu.

3 u g le id )  m irb ben © la u b ig ern , mcfd)e 
n id)t in  S ta n is ła w ó w  ober im  © p ren g e l be§ 
piefigen ftdbt. belig . ^ e j i r i g  © erid jteg  mol)iteu, 
erinnert, b a [3 fie nad) § . U l  ber D . cincu 
bierortg m oljntjaften  3 u fte ilu n g§=  bemoltmad)= 
tigten n ap iupaft ju  u iad jen  f)a Lcrt, m ibrigeng 
iiber 9lutrag beg & ou fitrg fom iffd r§  auf ipre 
@ c fa l)r  itub Stofteu ciu  k u ra to r  fitr fie beftcllt 
m erbeu miirbe.

®ic mciteren 9Seroffenttid)ungen im Saufe 
biefeg ^onfursuerfaljreng merbeu burd) bag 
Slmtgblatt ber fiemberger 3 ê unS befannt 
gegebett merbeu.

SUmislau, 7 Sluguft 1876.
(6162 2— 3) II ii y  ii t .

L. 768J. Wojniłowski Sąd powiatowy 
ustanawia w skutek pozwu egzekucyjnego Dy- 
rekcyi Zakładu kretlylowogo włościańskiego 
dc praes. 11 maja 18/6 1. 32626 ju-zeciw’ 
Jurkowi i Tekli (radomskim pto. 76 zł. 4 ot. 
dla nieobjętej masy spadkowej Jurka i Tekli 
Gadomskich kuratorem Ferlia Olexów z Mar
ty nowa starego i doręcza mu nakaz płatniczy 
z 2 czerwca 1876. K  32626.

Wojniłów 11 listopada 1876.
(6161 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 7665. Wojniłowski Sąd powiatowy 
ustanawia w skutek pozwu egzekucyjnego Dy-' 
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
de praes. 1 listopada 1873 1. 4470 przeciw7 
Hryniowi Stefaniszyn pto. 21.0 zł. o l ct. 
dla nieobjętej masy spadkowej Hrynia ^Stefa
niszyn, kuratorem Antona Dankiewieża z 
Czerniowa i doręcza nakaz płatniczy z 5 li
stopada 1873 1. 4470.

Wojniłów 11 listopada 1876.
(6165 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 59871. C. k. Ministerstwo obrony 
krajowej w porozumieniu z c. k. Minister
stwem państwowem wojny i z c. k. Mini - 
stwem skarbu wyznaczyło na zasadzie ces.

rozporządzenia o kwaterowaniu wjska z 15 
maja 1851 nr. 124 dz. u. p. kwotę dwuna
stu centów i pięciu dziesiętnych centa (125 
ct.) jako wynagrodzenie które skarb wojsko
wy ma uiszczać od 1 stycznia do 31 grudnia 
1877 r. za objad (jedną poreyę) przynależący 
według regulaminu od ponoszącego kwate
runek żołnierzom począwszy od sierżanta i 
stopni mu równych aż do stopni najniższych.

Co się niniejszem w skutek rozporzą
dzenia c. k. Ministerstwa obrony krajowej z 
7 b. m. 1. 16626/3421 IL do powszechnej 
podaje wiadomości.

% c. k. Namiestnictwa
W e Lwowie dnia 22 grudnia 1876. 

(6158 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 65.102. 0. k. Sąd krajowy we Lwo

wie podaje do wiadomości, że wskutek po
zwu Abrahama, Heinbacha przeciw Bartłomie
jowi Frankowskiemu, Beili Koranter i Mi
chałowi Baczyńskiemu z życia i miejsca po
bytu niewiadomym, a względnie przeciw, ich 
spadkobiercom, z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomym, pod dniem 28 listopada 1876, 
1. 65.102 tutaj wniesionego, o wykreślenie z 
tabeli z dnia 13 maja 1876, 1. 23.091, i z 
dnia 24 czerwca 1876, 1. 32.673, porządek 
zaspokojenia wierzycieli z ceny kupna 49/200 
części realności pod 1. 563/4 ustanawiającej, 
umieszczonych na f i l  miejscu położonej sumy 
3000 złr. m. k. i 400 rubli ros., ustanowił 
dla pozwanych kuratora w osobie adwokata 
dr. Bobo wnika, z zastępstwem adwokata dr. 
Semilskiego, i powyższy pozew temuż kura
torowi w celu wniesienia obrony w 30 dniach 
doręczył

O tera zawiadamia się pozwanych z tern, 
aby do tegoż się zgłosili lub innego zastępcę 
sobie wybrali, albowiem w razie przeciwnym 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki, sami 
sobie będą musieli przypisać.

Lwów dnia 2 grudnia 1876.
(6171 2— 3) E « I y k  t .

L. 68.198. 0. k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja
ko ba Schmalenbergera, iż przeciw niemu wsku
tek prośby p. Jana Schmalenbergera de praes. 
14 grudnia J876. 1. 68.198, t. s. uchwałą 
z dnia. 15 grudnia 1876,1. 68.198 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 600 złr. w. a zpn. wydany 
i takowy równocześnie ustanowionemu kura
torowi panu adwokatowi dr. Władysławowi 
Balkowi doręczony został.

Lw ów  dnia 15 grudnia 1876.
(6167 2 - -3) K  d  y  lc  t ,

L. 68.183. G. k. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie, uwiadamia niniejszem z 
życia i miejscu pobytu nieznanego p. Tadeu- 
sza. lir. Micl.iałowskiog’0 . iż na prośbę pailcl
FeiwJa Polturaka z dnia 14 grudnia 1876, 1. 
68,183, uchwałą z dnia dzisiejszego przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowbj 2200 
złr. w. a. zpn. wydany, i ustanowionemu na 
koszt i niebezpieczeństwo jego kuratorowi p. 
adw. dr. Dziubińskiemu, z substytucyą p. adw. 
dr. Nurkowskiego doręczony został, któremu 
to kuratorowi ma pozwany wszelkich udzielić 
inform acji i pełnom ocnictwo, lub innego so
bie wybrać zastępcę, gdyż w przeciwnym ra
zie złe skutki, sam sobie przjpisze.

Lwów dnia 15 grudnia 1876.
(6058 2— 3) K  o  n  k  u  r  s .

L. 552. Na posady notaryuszów w Kro
ścienku i Krynicy.

0. k. Izba notaryalna w Krakowie ce
lem obsadzenia opróżnionych posad c. k. no- 
taryuszy z siedzibą w Krynicy i w Krościen
ku rozpisuje niniejszem konkurs.

Ubiegający się o posady te podania swe 
w czterech tygodniach licząc od ostatniego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie Lwow
skiej w sposób §. 11 Ust. not. określony, do 
tutejszej c, k. Izby notaryalnej wnieść winni.

(J. k. izba notaryalna.
Kraków dnia Uifarudnia 1876.

(6170 2— 3) K o u k u r  s .
L 10.736. Posada adjunkta sądu powia

towego w IX klasie rangi ze systeraizowane- 
in i na leży teściami jesl do obsadzenia przy 
c. k. sądzie powiatowym :

1) w Bodzanowie,
2) w Nadwornie.

lub w razie przeniesienia, przy innym jakim 
sądzie okręgu lwowskiego wyższego sądu kra
jowego.

Ubiegający się wniosą swe podania udo
kumentowane do 15 stycznia 1877 w drodze 
przynależnej, a J Ę  co do posady ad I ) do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu 
ad 2) do Prezydyum sadu obwodowego w 
Stanisławowie.

Lwów 26 grudnia 1876.
(6159 2— 3) I i  o  u  k  n  r  s .

li. 24.826. Na posadę c. k. poczuystrza 
w Podliajeach za kontraktem służbowym i 
kaueyą w kwocie 600 złr., płaca roczna 600 
złr., ryczałt kancelaryjny rocznie 120 złr. 
i dodatek manipulacyjny roezny/Ji 180 złr., 
pobor należytośei jezdnych za jazdy era- 
ryalne i ryczałt, rocznych 675 złr. za utrzy
mywanie codziennych jazd posłańczyeh do 
Złotnik i napowrót.

Podania należy wnieść w przeciągu czte
rech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 26 grudnia 1876.

(6187 2— 3) (61143)
E a p r a s z c u i e

do ponownej pertraktacji ofertowej, która się 
odbędzie na dniu 10 stycznia 1877 w depar
tamencie technicznym c. k. Namiestnictwa 
w celu zabezpieczenia dostawy belek powa
łowych do budowy gmachu dla c. k. Na
miestnictwa.

Warunki, pod jakiemi rzeczona dostawa 
w przedsiębiorstwo oddaną będzie i które 
niec-o zmieniono zostały, mogą być przejrza
ne w departamencie technicznym c. k. Na
miestnictwa każdego dnia od godziny 9 z 
rana do godziny 2 po południu.

Lwów, dnia 24 grudim 1876.
(6189 2— 3) E  (1 y  k  t .

L. 22761. G. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
z dnia»-25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. itr p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw- i pretensyi z powodu zamie
rzonego utworzenia nowego ciała tabularnego 
dla drugiej połowy realności pod 1. k. 6 w 
mieście Przemyślu na Podgórzu w Przemy
skim powiecie sądow ym i podatkowym poło
żonej, jako też intabulacyi Józefa Hirschhorna 
za właściciela drugiej połowy tej realności, 
pierwszym tutejszo-sądowym edyktem z dnia 
10 czerwca 1874 1. 13051 wyznaczony mi
nął, i przeto wszystkich tych, którzy z przy
czyny istnienia lub porządku tabularnego 
wpisów odnoszących się do wspomnionego 
ciała tabularnego za pokrzywdzonych się u- 
ważają, niniejszem wzywa, by zarzuty swe 
do dnia 8J stycznia 1877 włącznie w c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu zgłnsili, w 
przeciwnym bowiem razie rzeczone wpisy 
moc wpisów księgi gruntowej oSiągmą.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re
stytucja lub przedłużenie terminu powyższe
go dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów, dnia 8 listopada 1876.
(6172 2— 3) E  4  y  I ł  t .

L. 68.307. G. k. 8ąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem p. 
Mendla Pjepesa z miejsca pobytu niewiado
mego, iż mi prośbę p. Racheli Fisehlerowej 
przeciw niemu, na podstawie wekslu ddto 
Lwów l i  slycznia 1875 na 1.200 zł. w. a. 
opiewającego, nakaz zapłacenia resztującej 
sumy wekslowej 1175 jf 1. w. a., dnia 15 gru
dnia 1876, Nr. 68367 wydany został, że dla 
niego kuratora w osobie adwokata p. dr. Bal- 
ko z zastępstwem adwokata p. dr. Hryszkie- 
wiezu postanowiono, i temuż kuratorowi na
kaz ten zapłaty doręczono, i że tedy rzeczą 
p. Mendla Piepesa będzie, temuż kuratorowi 
potrzebną informaeyę udzielić, lub innego za
stępcę sobie wybnfc i o tein sądowi donieść.

Lwów, dnia J5 grudnia 1876.
(6168  2— 3) E  d  y  k  t .

L. 68184. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ta
deusza lir. Michałowskiego, iż na prośbę p. 
Maurycego Bardacha z dnia 14 grudnia 1876
1. 68184 uchwałą z dnia dzisiejszego przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej" 3300 
zł. w. a. z pn. wydany, i ustanowionemu na 
koszt i nieffepicezeństwo nieobecnego kura
torowi p. adwokatowi dr. Dziubińskiemu z 
Substytucją p. adwokata dr. Nurkowskiego 
doręczony został, któremu to kuratorowi ma 
pozwany wszelkich udzielić informacyj i peł
nomocnictwo, lub innego sobie wybrać za
stępcę, gdyż w przeciwnym razie złe skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 15 grudnia 1876.
(61 17 2— 3)  ̂ E d y k  t .

L. 17350 0. k. Sąd obwodowy w Tar
nopolu podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 26 stycznia 1877, 23 lutego 1877 i 23 
marca 1877 zawsze o 10 godzinie z rana od
będzie się w tntejszem zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real
ności pod !. 1.55 w Tarnopolu położonej, Dom.
4 pag., 254 mim. 6 Inter, na imię, Teodora i 
Katarzyny ( Izubaty zaiutabulowanej.

Cena wywołania wynosi 1031 złr. 73 
ot,, wadjuin 103 złr. 18 ct. w. a. Resztę wa
runków licytacyjnych można przejrzeć w tu
tejszej registraturze.

Tarnopol 18 grudnia 1876.
(1)120 2— 3) E  4  y  lc  t .

L. 00743. 0. k. Sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym Fulyktem wiadomo czyni iż: 
celom doręczenia Ale\andrze z Moszyńskich 
Rudzkiej, uchwały z dnia 30 czerwca 1876,
1. 34648 na podanie Leokadyi i Wiktoryi lir. 
Dąbskick de praes. 23 czerwca 1876, L. 
34638 zapadłej, która intabulacya Leokadyi 
i Wiktoryi lir. Dąmbskieh jako właścicielek 
dóbr Bączałka dozwolono, dla Alexandry 
Rudzkiej kuratora w osobie adwokata p. drsE 
Słodkowskiego z substytucją adwokata pana 
dra Halka, mianował, któremu uchwała po
wyższa doręcza się.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
Alexandrę z Moszyńskich Rudzką, aby sto
sownych środków celem przestrzegania praw 
swoich w należytym czasie użyła, gdyż wy
nikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18 listopada 1876.



(6122 2— 3) E d y t  t .
. L. 2606. Stanisławowski c. k. Sąd ob

wodowy zawiadamia Dmytra Bojka z Zarzy- 
cza, powiatu Delatyuskiego, obecnie niewia
domego z miejsca pobytu, że uchwałą z dnia 
24 lutego 1875, 1. 1883, nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 718 złe. z 6%  od 26 września 
1874 na rzecz Jana Sobolewskiego wydanym 
i ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo
katowi dr. Sze paro wieżowi w Stanisławowie.
doręczonym został. .

gtiuiisłftwow kwietnia lo76,

roi 18 2— 3) e  *i y  l£ *•
L 9896. Ces. król. Sąd delegowany 

miejski‘ powiatowy w Rzeszowie, jako instan- 
cva' spadkowa wzywa niniejszem wszystkich 
tych, którzy jako wierzy ce le  do spadku po 
i i-/- Ro.tnHiKim w Łące dnia

Karolina Sabaray -zam. Patrynowa, Anna Sa- 
baray zameż. Dziedzicowa i Michał Sabaray 
pozew o ekstabulaeyę kwoty 150 złr. w. a. 
zpn. ze stanu biernego realności n. k. 22 w 
Przemyślu na Zasaniu położonej, na który to 
pozew tusądową uchwałą z dnia 21 listopada 
1876 doi .  16.446pozwanym wniesienie obro
ny pisemnej dô  dni 00 polecono. Oraz po
stanowił c. k. Sąd dla tych pozwanych ku 
ratora adwokata dr. holsztyńskiego z zastę
pstwem ad w. dra Rosenhacha, i poleca po
zwanym , by co do obrony swej z kuratorem 
wcześnie się znieśli lub innego pełnomocnika 
sobio obrali, inaczej bowiem wszelkie ztad 
wyniknąć mogące złe skutki, sami sobie przy
pisać bedą musieli.

Przemyśl 22 listopada 1876 
(6096 2—3). E  d  y  St t.

7
Eisenstein, iż pod dniem 20 września 1876 
do L. 31017 pod dniem 15 Listopada 1876 
L. 43222 Wydział krajowy król. Galicyi i 
Lodonieryi wniósł prośbę o rozpisanie licytacyi 
cyrku konnego na placu realności 7 1 7 %  we 
Lwowie.

Ponieważ miejsce pobytu pp. Wilhelma 
lir i Henryka Eisenstein nie iestBuli

przeto dla zas _ 
tulęjszy kuratora 
dzickiego ze su 
i wzywa
senstein ażeby w należytym czasie albo oso
biście się zgłosili, albo mianowanemu za
stępcy potrzebnej Inlbrmaeyi udzielili, albo 
w "razie obrali sobie innego zastępcę, i o tern 
Sądowi oznajmili, inaczej

isensteiu nie jest wiadome,
ty w mii a ich ustanawia Sąd
w osobie p. adw. dr. Szwe-

ucyą p. adw. dr. liaresa 
ip. Wilhelma Suhr i Henryka Ei-

L.

tych, j----  ------ j
ś. p. ks. Marcelim Boguckim 
10 września 1875 z pozostawieniom "ostatniej
woli rozporządzenia zmarłym jakiekolwiek j ocm-iom
uzasadnione pretensye mają, aby celem z<M0- prośbę Aleksandra Zale.skieo0 ,
szenia i wykazania takowych z wszelkiemi &od- (łzi*ięjszego m  wydzielenie i  55 duiil I musieli przypisać
nośne,ni dokumentami na dniu 12 kwietnia toP- 1627/1769, 16-54/1796,' 7 K ? *  P°dJ -  Bwów 9 grudnia 1876 
1877 o godzinie 9 rano teni pewniej w tu- 2 ^  Kropiwiszcze utworzenie i JfJi 1 179?  L  }llidl^  Sadu v

mi Sadzie sie stawili, albo do terni ter- aoweS° ciała tabularnego nnJ 0wy ch (6111 2— 3) e  ,  “ krajowego.
••• • *  I 1, 4508. u  I* *  k  1

7  V % T i 1*- z "kuratorem” ustano u Jony m I T  f w? Ż8Za62382. O. k. Sąd kra owy we Lwn- w t-bdw; „ I  r ,  wedlG obowiązu-
wie uwiadamia mniejszym edyktem że na na a skutki zaniefira \ G P.lzePro.wadzo- nrnćho A l/ilrsandra /;i I a<1/ i/.,..,, . , ' 1 > 1 “ edbania sum i sobie beda

-iw li  u gUU/iJXXî  - ‘  7 W Ul- . * , , .  UIUUl&O
tejszym Sądzie się stawili, albo do tego ter- nowego ciaia tabularnego pod nazwie 
minii swe "odnośne podania pisemne wnieśli, J°zeiówka i zaintabulowanie p. Aleksi 
ileże w razie przeciwnym do masy spadko- Efeskiego za właściciela takowego zezwń 
wej, gdy przez wypłatę zgłoszonych preten- im™.™,™* k
syi wyczerpniętą będzie, dalszych żądań mieć 
nie mogą, nadto o ile im prawo zastawu przy-

  u. łuuo. u. n. Sąd powiatowy w An-
Aleksandra cbycliowie ogłasza, że, dnia 20 hiteg 
zezwolono. : u,.:.. ->n  .... - “  '

mogą

SłUZ11'Rzeszów dnia 12 grudnia 1876. 
ra j23 -2— 3) E  (1 )  k  *•

L 7339- C. k. Sąd obwodowy w Sta
nisławowie uwiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu p. Sobiesława Barczewskiego, iż 
pod dniem 21 czerwca 1876, I. i339, wniósł 
przeciw niemu pozew Leib Litwak o 90 złr. 
w. a. z pn., na któren termin do obrony na 
21 listopada 1876, godz. 9 z rana odroczono 
i że dlań kuratorem adwokata dra Kminowi 
cza z zastępstwem dr. Szeparowieza

L. 11418. O. k. Sąd obwodowy w Sta
nisławowie zawiadamia niniejszem Eeige Blecb 
i N. Spinnera, z miejsca pobytu niewiado
m ych, że w sprawie egzekucyjnej p. Adolfa 
Zakrzewskiego przeciw spadkobiercom Jakuba 
Klecha o oddanie gruntów w Wiktorowie zpn. 
wydane dla nich uchwały egzekucyjne z dnia 
25 września 1875 1. 11022 i 24 marca 1876 
1414, p.  adw. dr. Wurzlowi jako ustanowio
nemu dla nich kuratorowi ad aclmn dore- 
ezone zostały.

Stanisławów 21 października 187(5.
(6125 2— 1) E  a  y  ,Ł

L 12032. C. k. Sąd obwodowy w Sta 
nisławowie jako instancja konkursowa wie
rzycielom masy konkursowej Dawida Biin 
berga w Buczaczu wiadomo czym, ze na ter
minie dnia 29 lutego 1876 jednogłośnie wy
brano na zarządcę masy Joachima Owadic 
dw. im. Nacht, a jego zastępcą Dawida Hirscli- 
horna, zaś na wydziałowych Samuela Tha- 
ler, Wolfa Byk i Mojżesza Schnitzer, na za
stępców wydziałowych Abrahama Kermisch 
i Abrahama Pilsztiner.

Stanisławów 4 listopada 1876.
(6130 2— 3) E  <1 y  k  t,

L. 3630. 0. k. Sąd powiatowy liiikoła- 
jowski wzywa możliwych, z imienia i miej
sca pobytu niewiadomych spadkobierców Hry- 
nia Puhacza z Drohowyża, orzeczeniem tu- 
sądowem z 8 l  niaj a r_ 187(y |. 997 za po
ległego pod Skalicami r. 1866 uznanego, by 
w Jednego roku od dnia poniżej
wyrażonego licząc, do sadu tutejszego z pra- 
wami swemi, jakie im .X, r. ,,
z ustawy przysług,, j; n |° rzeczonego (spadku
się Zgłosili, i p o V y l . r  P osłu g iw ać mogą, 
dem przyjęcia spadki, t t  !’raw tJre1' WS!̂ -  
ciwnyin razie cały .spatD ,()fi'vli.u,tz.V|1 > w przo- 
Romana Skołozdrę z Dr i dl’0g° kuratorem 
ustanowiono, tylko zg}a° . ifza tymczasowo 
bierczyni Katarzynie pupT^Picej się spadko- 
zostanie. 'z° vvej przyznanym

Mikołajów 16 grudnia ra-7.
(6132 2— 3) E  <1 y  k  t  

L. 80.099. V, k. Sąd I ,V( 
kowie wzywa posiadacza k,siążej.'zj|'y w ^r:l‘  
wej kasy oszczędności MFH-akow';i ".^hulko- 
na imię Pawła Hunczaka* wystawi,„.L 4431 

jącą wkładkę 107 złr. 41 et. opp'!^.,.111

— v//jv;xlj on gruntów wy- 
wodzi, Sądowi nie jest wiadomo, ustanawia 
Sad dla nich a w razie ich śmierci dla ich
spadkobierców z imienia i nazwiska niewia
domych, kuratorem p. adw. dra Jurkowskie
go z substytueya p. adw. dr. Roberta Czaj
kowskiego i kuratorowi rzeczonemu powyższą 
uchwałę tabularną doręcza.

Wzywa się wy/wymienionych nieobe- 
należvtvin j0_

albo
— zgiositi 1 celem 

przestrzegania swych praw stosownych użyli
środków, ile że skutki niekorzystne z zanie
dbania wyniknąć mogące, sobie przypiszą.

Z C. k. Sądu krajowego.
Lwów 1 grudnia 1S76.

,6189 2- 8) . f -  .15-803.
O t > w ie s * e * c i i i c  l i c y t a c y i .

W  c. k. Sądzie obwodowym w Tarno
polu odbędzie się w drodze egzokucyi publi
czna sprzedaż realności Nr. 1759, ciała ta
bularnego uiestanowiącej, do Jędrzeja i Ma
ryi Kuźmejczuk należącej, a to w dwóch ter
minach 26 stycznia i 23 lutego 1877 o go- 
Usijnie 10 z rana, jednak nic niżej eeny sza
cunkowej. . . , ,,

1) Cene wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 442 złr. w. a.

2) Wadium w-ynosi 10°/0 eeny szacun
kowej t. j. sumę 45 złr. 62 et. w. a.

3) Jeżeli ta realność na powyższych 
terminach nie zostanie sprzedaną, wyznaczo
no celem ułożenia lżejszych warunków termin 
na 23 lutego 1876 o godzinie 4 popołudniu.

4) Warunki licytacyjne, akt, oszaeowm-

.......iiuui uiKt przynajmniej
reny szacunkowej niezaoiiaruje, do ułożenia 
warunków lżejszych termin na dzień 17 kwie
tnia 1877 o godzinie 10 zrana w tutejszym 
sądzie wyznacza. Lenę wywołania stanowi 
710 złr. w. a. Wadyuin wynosi 71 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne, protokół 0- 
szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć mo
żna w tntejszosądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli Macieja Gabaka, Władysława Pę
kali, Józefa Gabryela i dla tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 10 Maja 1875 do hipoteki 
weszli lub który luby rezolucja licytacyjna za 
późno doręczoną była lub wcale doręczoną 
być nie mogła ustanowiono kuratorem p. adw. 
dra Mocna ro w sk i ego w Wadowicae.il.

A ndrychów  dnia 10 listopada 1 8 7 6 .
(6102 2— 3.) D e k r e t  k u r a t o r s k i .

L. 4919. 0. k. Sąd powiatowy w Niepoło
micach w sprawie egzekucyjnej Galie. Za
kładu kredytowego Ziemskiego (Boden-Oredit- 
Anstalt) w Krakowie 
Kucharskiemu 
wej 300 złr.
jeszcze . 0 / cut. a. w. z pn
mianuje pana Teofila Gatty c, k. Notarynsza 
w Niepołomicach kuratorem dla niewiado
mych wierzycieli, którym możliwe przysłu
guje prawo zastawu na realności pod I. 3017 
w Łysokani położonej, a Wojciecha Ku
charskiego własnej, i wkłada na Pana obo- 

iibyś praw tych niewiadomych wie-
Sądzie i po za Sądeiu bronił, i
?pował.

przeciw W  ojeiecho w i
o zapłacenie sumy pożyezko-

w. a. a względnie niespłaconej 
reszty 236 złr. 37 cut

wiązek, 
rzycieli w 
tychże zast

3) E  tl y  k  t .
L. 5593, 5559, 5598, 5602 

8345. Sokalski c.
do wiadomości, że w sujatizie swym 
chowujo:

1. Ostapa Denysinka gotówki, 
ct. od roku 1840.

5610, 8269, i i87r 
Sąd powiatowy podaje | fizjc Sje 

że w składzie swym przc-

0. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice dnia 30 listopada

C. k. Sędzia powiatu. 
(6113 2— 3). E  <1 y  k  t .

L. 3587. W  dniu 29 stycznia 
w dniu 28 lutego 1877 i w dniu 19 
1877, każdą raza

1876.

zł. 7

2. W  masie Rocha Krajewskiego, skrypt
Alexandra Duhskiego z dnia t sierpnia. 1794
na 144 zł. p. i gotówkę 4 zł. 88 ct. od 
ku 1794.

94
ro-

ftjuu pUW. W  masie Jerzego Makrzyckicgo, skry- Krzeszowice 30 listo
pta: dłużny Wiktoryi Zbrożek dtto. 17 listo- (6107 2— 3). E  <i y  1
pada 1815, na 25 rjt, Jana Chojeekiego na L. 17721. 0. k. Sa
400 Dyonizego Groblewskiego tut 800 nowski nodaie ninio;«»«»«tudzież chochla i 4 łyżek  T-

1877, 
marca

o godzinie 10 rano odbę- 
kancelaryi c. k. Sądu powiatowe- 

ra- .. ivi/.(‘szowicach egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacje realności pod 1, 55 
rep. 92 w Psarach położonej Piotra Patoty 
własnej, pod warunkami.

Cena kupna wynosi 465 złr. w. a. Wra- 
diuni 10 proc. w gotówce. Resztę warunków 
można przejrzeć w sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 30 listopada 1876.

'  k  t .

doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

U rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za
wiadomienie obydwie strony c. L  urząd po
datkowy. o. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi następnie ci wierzyciele, którzy
by po dniu 21 maja 1876 r. do hipoteki 
dóbr Konary weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora który niniejszem 
w osobie" Adwokata dr. Psarskiego z substy- 
tueyą adw. dr. Malawskiego ustanowionym 
zostaje tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 16 listopada 18 <6.
(6106 2— 3.) E  «1 y  l i  1*

L. 14598. O. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia, że na zaspokojenie wie
rzytelności przez p. Prospera Piette od p. 
Karola Henryka dw. im. Wolko wywalczonej, 
a mianowicie kapitału 929 zł. 10 et. i 2000 
zł. w. a., kwoty 421 zł. 52 ct. w. a. tytu
łem odsetków po 5 proc. od tych sum po 
dzień 20 lipca 1871 obliczonych i odsetków 
po 5 proc. od dnia 21 lipca 1871 od tych 
sum kapitału dalej bieżących z przy 11., odbę
dzie się w jednym terminie na dniu 1 lute
go 1877 w gmachu tutejszosądowym o go
dzinie 10 rano w drodze licytacyi publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Taruawki. w po
wiecie Bireekim położonych dłużnika wedle 
dom. 267 pag. 177 n. '31 haer. własnych, 
uchwałą z 21 czerwca 1876 L. 7960 dozwo
lona pod ułatwiającemi warunkami.

Dobra rzeczone na powyższym terminie 
nawet niżej eeny szacunkowej i za każdą ofia
rowaną cenę kupna sprzedane będą.

Oenę wywołania ustanawia się na 18796 
złr. 48 ct. a. w. a wadyum na 10 proc. ceny 
wywołania.

Dalsze w: a ranki i wyciąg tabularny przoj- 
rnożna wraz z aktem oszacowania w re- 

raturze Sądu tutejszego.
O czem się zawiadamia interesowanych 

z miejsca pobytu znanych do rąk własnych, 
zaś wierzycieli, którzyby po dniu 20 maja 
1876 z pretensjami swemi do Tabuli krajo
wej weszli, lub którymby uchwała licytację 
dozwalająca z jakichkolwiek przyczyn w czas 
albo wcale nie została doręczoną przez ku
ratora w osobie adwokata krajowego Hol
sztyńskiego z zastępstwem adwokata krajo
wego dr. Mendrochowieza dla nich ustano
wionego i zaponioeą niniejszego Edyktu . któ
rym się chęć kupienia mających do licytacyi 
uprzejmie zaprasza.

Przemyśl 22 lutego 1876.
(6080 2— 3). (§ J) i f t.

3 - 63633. STaiss. fon. Canbcśgcricffi in 
Scutbcrg forbert ben 93cfi^cr bc§ in SBcrhift 
grrat^etten bto 23 ©cptruibrr 1S64 nom Joel 
Rappaport auf cigcnr Orbrc aucgcjtclltrn, oiit 
SRottat a dato in ficinbcrg ^afjfbarrn non ^ran 
OJ ara Edelbeck linb 5vl. (Jara Kdelbeck af, 
geptirteu, auf Leib Noali Rosenstnmeh girtr= 
ten £)riginal=9Bi'd)frlś iiber 106 f(. ii. SB. bcin 
fctbrn binncit 45 STageti nad) ber britten Edie- 
tal Aiitnbmadpmg im Jlnnhetger ?lmt-?Mnttr bem 
^iefigcit ©eridjtc norjuleijen' n»ibrigi‘iifnU» nad)

rzec

SBcdjjel fur

właścicielowi według jego podania
resztującą

nionej, by się z prawami do powyższej ksją. 
żeczki kasy oszczędności w [irzccitigii > njio- 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego ei ykti 
tem pewniej w Sądzie krajowym zgłosił, iii 
że w przeciwnym razie wskutek po w tomego 
żądania Pawła Hunczaka książeczka powyżej 
opisana za umorzoną uznaną, a właściciel wszel
kich praw z tuk o wyj pozbawionym będzie.

Kraków 15 grudnia 1876.
(6133 2— 3) E  <1 y  k  i .

L. 16.446. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia Grzegorza Wirskiego, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, a 
względnie tegoż spadkobierców z życia i miej
sca pobytu niewiadomych, że przeciw nim 
wytoczyli Maryanna Sabaray zam. Rymauska,

tudzież chochla 
1833 i 1847.

u. u. Sąd obwodowy Tar- „^rM^nsmego ua 800 fl;, nowski podaje niniejszem do publicznej wia-
• yze srebrnych od lat domości, że na zaspokojenie wierzytelności

Zl w  • w  1 i . 9781 złr 20 ent. z należytościanii dodatko-4. W masie Walentego Pawlikowskiego wemi d o z ""-1- - - 1 ’ "skrypt Grzegorza i Katarzyny Kosteckich *\ O D‘V/eIr<l-  •! * 's ' ~9 - .....  . ...u ,czyny Kosteckich z
października .1825, na 168 zł. 26 ct.■'rl roku 1825. w.

Boguckiego. 
21

10
w. od

5. W masie Stanisława 
skry pta: Jaki ma Doniec dtto. 21 kw ietnia 
1826, na 100 zł. m. k. i Hcdnrego Wybra

niec na 50 zł. w. w. od r. 1820.
6. W  masie Pawła Kas/mb niskiego a 

względnie Maryi Pietrzyekicj gotówkę 3 zl.
et. od roku 1813.

7. W masie Grzegorza. Poznanezyka a 
względnie Józefa Poznańezka gotówkę 5 zł. 
92’/a et. od roku 1844.

Wzywa się przeto Wszystkie]) 
którzyby do mas tych prawa rościli 

w przeciągu jednego roku 
rzceli dni w Sadzii ’

, naczej bowiem 
skarbn .  ------  • zaś

Łvło\,iaiui UUUHIKO-
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
dóbr Konary, do Kaźmierza i Wbileryi Ru
dawskich należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczna, w sadzie tutejszym w dwu* h tei- 

12 lutego i 12 marcu 1877 
odzinie 10 przed południem 
unia stanowić będzie war- 

w. a. niżej któ,11
me

minacli w dniu 
każdym razem o :

Oenę wywu 
tość szacunkowa liO.O(K) 7h. 
rej w * -  ‘ ■ 1
nie

...... ...1. w. a. niżej k
w terminach powyższych dobra sprzedi 1 beda.

W adyu

tyejy
, l)y ta- 

sześciu ty- 
jjszyin wy

li o w'o
godni i trzech dni  vvy
azkiah, naczej bowiem gotówki na rzecz wy 
solnego ̂ skarbu przepadną i dokumentu zas 
do tutejszej rogistratury przeniesione zostaną.

Sokal 30 września 1876.
(6098 2—3). E  <1 y  k  t .

L. 45455. O. k. Sąd powiatowy dla 
miasta i przedmieść Lwowa oznajmia niniej
szem panu 'Wilhelmowi Suhr i Henrykowi

«11111 przy licytacyi złożyć sie ma- 
jace wynosi 6.000 złr. ‘w. a.

Resztę warunków wyciąg hypotoczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w Registra
turze (:. k. Sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt, przynaj
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wyzna
cza się termin na dzień 12 marca LS77 go
dzinę "4 po południu, na, który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których nastę
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie

 ----- - — n"«i)U l TDtDl'
&crftiTid)ung bu jer jyrift biejer 
amortifirt rrfidrt tnerbcu tuirb.

B B ~ttubcś ab3 ^lanbrls ©eridjte.
bon 25 Ołobembw 1876.

(6I06 2— 3.) K  <1 y  li. t .
B. 60268. (L k. Sąd krajowy we Lwo

wie czyni wiadomo, że na prośbę Jędrzeja 
Obornickiego prawonabywoy Samuela Roeh- 
luesa, w celu przeprowadzenia egzekucyjnej 
licytacyi należącej do masy spadkowej Piotra 
Buraczka 1j6 części z połowy realności pod 
1. 413%  we Lwowie położonej ts. uchwała 
z d. 30 czerwca 1816 L. 28208 na zaspoko
jenie wierzytelności wekslowej Israela Roeh- 
mesa w kwotach 25 złr. a. w. z odsetkami 
po 6%  od 27 maja 1860. kosztów sądowych 
w kwocie 6 złr. a. w. a egzekucyjnych w
ilości 2 złr. 58 et. 5 złr. 24 ct. 1 38 złr. 
90 et. a. w. dozwolonej ponowne trzy ter
minu a to na dzień 6 lutego 2 i lute
go 1877 i 13 marca 1877, każda rażą o go
dzinie 10 przed południem, na ktoiyeh rze
czona część realności pod warunkami ts. 
Edyktem z d. 30 czerwca 1870 L. 28208 
ogłoszonemu, a to na pierwszych dwóch tylko 
powyżej ceny szacunkowej lub .-ci takową, 
na ostatnim zaś także poniżej ceny -y ic u n -  
koWcj w tutejszym e. k. Sądzie krajowy**, 
sprzedana zostanie.

Z e. k." Sądu krajowego jako handlowego 
Lwów"dnia l grudnia 1876.

(6150 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7911. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
245 złr. z pn. przymusowa sprzedaż części 
realności dłużników Jana i Katarzyny Wal
terów własnej w Rosenburgu pod L 9 poło
żonej w dniach 26 stycznia, 
kwietnia 1877 każdą v 
w tutejszym sądzie przeprowadzoną będzie. 
Cena wywołania wynosi 1000 złr. zakład 
100 złr. Resztę warunków wolno w registra
turze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli usta
nowiono p. Budzyuowskiego tutejszego nota- 
ryusza.

Dobromil 4 grudnia 1876.

marca i 6 
raza o godzinie 10 rano



(6141 2— B) E d y k t .
L. 5908. Dnia 25 stycznia, dnia 22 

lutego i dnia 5 kwietnia 1877 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie po
nowna przymusowa publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k. 80 rep. 882 w Ozukwi, po
wiatu Sambor, ciała tabularnego nie stano
wiącej. Wincentego Zn ba własnej, w sprawie 
Hersclia Kappaporta o 76 zł. a. w. z pn. Ce
na wywołania wynosi 898 zł., wadyum 89 
zł. 30 ct. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 81 sierpnia 1876.

(6094 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1896. 0. k. Sąd powiatowy w Żmi

grodzie wzywa Teofila Władykę z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, by się w prze
ciągu roku do przyjęcia spadku po ojcu Szcze
panie Władyce, 13 sierpnia 1873 w Brzezo- 
wy bez pozostawienia ostatniej wToii rozpo
rządzenia zmarłym zgłosił, gdyż inaczej po
stępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Wawrzeńeem 
Opałką z Brzezowy, dla niego ustanowionym 
przeprowadzone zostanie.

Żmigród 5 czerwca 1875.
(6140 2— 3) E d y k  t .

L. 4261. Dnia 1 lutego, 8 marca i 12, 
kwietnia 1877 o godzinie 10 rano odbędzie 
się W tutejszym sądzie przymusowa  ̂publi
czna sprzedaż jednej połowy realności pod 
1. 20 w Brzegach powiatu Sambor Parańki 
Kozbur własnej, w sprawie Gitli Bachmann
0 150 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 860 zł.
Wadyum 86 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 15 września 1876.

(6149 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7909. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
274 zł. 52 ct. z pn. w dniach 26 stycznia,
2 marca i 6 kwietnia 1877 każdym  razem o 
godzinie 10 rano sprzedaż realności Elżbiety
1 Józefa Huppenthalów wT Rozenburgu 1. 13 
przeprowadzoną zostanie. Cena wywołania 
wynośi 1000 zł. a zakład 100 zł. Resztę wa
runków w oln o w  registraturze przeglądnąć. 
Kuratorem dla wierzycieli ustanowiono Sabi
na Budzynowskiego, notaryusza z Dobromila.

Dobromil 4 grudnia 1876.
(6148 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Ii. 7140. C. k. sąd powiatowy w I)o- 
bromilu podaje do wiadomości, że dnia 17 
stycznia, 23 lutego i 23 marca 1877, sprze
dana zostani™ publicznie realność Mikołaja 
Kulika w Tarnawie _ pod ]. 38 na rzecz Jana 
Chanika na zaspokojenie 100 zł.

Cenę wywołania stanowi suma 260 zł. 
a wadium 52 zł. w. a.

Dobromil 24 listopada 1876.

Doniesieniu prywatne.

1877 1877
zupełnie świeży transport

HERBATY
C h iń s k o  - r o s s y js k ie j

otrzymał handel

Pr. Schubutha i Syna
we Lwowie, rynek liczba 45.

Herbaty Congo
Souckong 

„ Souchong przedniej „
„ Souchong najprzedn. „
„ Peceo „
” Pecco przedniej „

Peceo najprzedniejszej 
„ Peceo karawanowej 5, 6, 
„ Peceo żółtej 

Okruchy herbaciane pół kilo 
Okruchy herbaciane najlepsze

Ośmioletni stary RUM bremski:

Pół kilo 
zł. 1.60 
„ 2 . -
„ 3 . -
n *—
.. 2.50

4 — 
8.—
5 — 
1.20 
1.50

cała butelka 1.50 
pół butelki —.75 
ćwierć butelki —.40

cała butelka 2.—
pół butelki 1.—
ćwierć butelki — .50

Cenniki rozsełamy franko! 
Zamówienia z prowineyi odwrotną 

pocztą wysełają się. 
Opakowanie nic sie nie" liczy! 

(5779 5 -1 2 )

(6160 1— 3)
Wezwanie.

L. 181.

Uchwałą Eady miejskiej w dniu 
7 lo. 111. zapadłą , p. Wincenty W Jo
wisz o w,ski , sekwestrator Magistratu, 
od dalszego pełnienia tych obowiązków 
uwolnionym został.

Wzywa się zatem wszystkie stro
ny, któreby jakie pretensye do pana 
Wdowiczewskiego z powodu jego czyn
ności sekwestratorskich, mieć mogły, 
aby pretensye te w terminie miesięcy 
t r z e c h  w Magistracie zameldowały, po 
upływie b o w ie m  oznaczonego terminu 
kaucya służbowa p . Wdowi s z e w s k ie m u  
Wydaną zostaniu i Magistrat w roz
poznawanie później zameldowanych pre
tensyi wdawać się nie będzie.

Nadmienia się wreszcie, że kwity 
sekwestratorów są tylko tymezasowe- 
mi poświadczeniami odbioru wyegze
kwowanych pieniędzy, które w ozna
czonym na tychże pokwitowaniach ter
minie, na kwity kasowe wymienione- 
mi być powinny.

Magistrat Kraków 13 grudnia 1876.

K A N T O R  WY MI A NY
c .  k .  u p r z y j ,  g a l i c .

akcyjnego Ba kn Hipotecznego
kupuje £ sprzedaje

w s z y s t k i e  e l F e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°« LI STY HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p- P-, XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnycli, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaneye i w adya , —  fpggśr* są w tymże kantorze do nabycia.
' ś / F "  W szystkie polecenia z prowineyi wykonują sie bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 

doliczenia pro wizy i. ' ’ (1 1—V)

D r . E r .  Ł e n g ila

Balsam brzozowy.
Juz sum przez się solr roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 
do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam pizyrzą- 
dzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaiuje 
tymże twarz lub inną część Bkóry, to się  d o  r ; i l i i i  od< l/.i< “Ii! 
n ie zn a czn ie  ł u s k i , p od  k td rein i sk ó r a  s ta je  si<J m ie -  

n ią co  b ia łą .
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 

młodociany, a skórze białość, świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 ct. z przesyłką pocztową o 10 et. więcej. (5890 4—12)

Składy w e L w ow ie w apt. p. Zygmunta Ruckera, pod srebrnym orłem.

(5385 4 - 6 )

Nie <!« uwierzenia!
a prawda

3  z ł .  5 0  c t .  kosztuje najlepszy regulowany zega 
rek kieszonkowy, prawdziwio zlowiy, wraz z nowym 
„Augot“ łańcuszkiem, medalionem i pudełkiem.

— 7  Ct. kosztuje patentowany jeneralny kluczyk do 
zegarka, który się przyda do k.-.żdego zegarka.

1 z ł .  3 0  Ct. kosztują nowe patentowane zegarki z 
bronzu, z najlepszemi werkami, nakręcające sie co 
24 godzin.

2  z ł .  3 0  Ct. kosztują te same zegarki bronzowe z 
ładnem malowidłem na porcelanie, wraz z łańcu
szkiem. Na każdy taki zegarek udziela się gwaran- 
cyi na 1 rok.

6  z ł .  kosztują eleganckie zegarki paryskie z bronzu, 
pod szkłem, z werkiem bijącym. Takowe sa 18 cali 
wysokie i stosowne do każdego pokoju.

5  z ł .  kosztują najpiękniejsze małe zegarki damskie, 
pozłacane, ze stosownemi łańcuszkami woneckiemi 
ze złota double.

O z ł .  kosztują najpiękniejszo prawdziwe angielskie 
cylindry o 4 do 8 rubinach, z krzyształowem szkłem, 
z prawdziwego dobrego srebra 13 próby, wraz ze 
stosownym łańcuszkiem.

13  z ł .  kosztują najlepsze srebrne zegarki ankry o 
15 rubinach z podwójną kopertą, z prawdziwego 
srebra, wraz ze stosownym łańcuszkiem.

3  do 4  z ł .  kosztują najpiękniejsze zegary pokojowe 
z werkiem do bicia.

Przedmioty te nabyć można u

Zegarmistrza
w Wiedniu, Praterstrasse 16.

B
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x  Doktor nieflycyiiy Karcz
od kilkunastu lat specja lista  i autor „ P o 
radnika w słabościach wenerycznych z 
przydatkiem o Samogwałcie*4, leczy grun-  
t o w n i e  wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pollucye i impotencyę. „Poradnik" (drugie 

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 et.
Ordynuje codzień od godz. 8 —10 i 2—4. 

we Lw owie, ulica Wałowa 1. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa. (2 1—?)

łoocxxxxxxxxxxx9

* Sprzedaż wina.
1  -----------
|  W Przemyślu w budynku] 
Iprzewiel. ruskiej Kapituły jest] j do tysiąc flaszek wina posor-1 

towanego, różnego gatunku, |
przez znawców otaksowani® j 

§  i na dobroczynny cel przezna- j  

J  czonego, z wolnej reki za go- 
€  tówkę wszystko naraz lub par- 
J  tyami d o  s p r z e d a n i a .
^  Mający chęć kupienia, raczy się | 
d  zgłosić do usługującego przy kance- j 
|  lary i konsystoiyainąj obrz. gr. kat. I 
I  J a n a  łn e z k o w s k ie g o .

(2- 6)

Wysprzedaż U r l l i .  francuzkich,
w * ** SLt 5  «• f i*  S_ ,

IW " L I K I E R Ó W  i WÓDEK
w handlu G. K. Nowickiego ulica Czarneckiego, 1. 2,

obok c. k. jeneralnej komendy,

pół

(6164 3—4)

J i * W L » l e c  n a  p ą c z k i ,  
n  n n  -  a  w ę d z o n a ,

„  p a p r y k o w a n a
"i«i| l s »  słod k ie , czyste „ 

A S l i w k i  tureckie „ ,.
poleca handel towarów korzennych 

G-. K. Nowie ulica Czarneckiego, 1. 2,
obok hotelu

kilo 4 8  et., 
i. 4 8  „
„ 5 2  „
n „
„ a o

szawskiego,

Oeffentliches concess. Lagerhaus der Union-Bank.
Sfation „Unionbank“ Wiener Yerbindungs-Bahn.

Waarenhauser, Spiritus-Reservoirs, Souterrains fiir Oele, 
Wein etc., k. k. Hauptzollamts-Expositur, Transito-Cabinen, 

óffentliehe Wage- und Messanstalt ete.
Special-Tarife fur Einlagerungen

ni .
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p er 100 Kilo und W o c h e :
Bamnwolle . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 1/ , kr. O e l e ............................
Baumwolle O a r u e ..... . . . . . . . . . . . 3 1/* V Obst gedilrrt ........................ 3 „
B le c h o ................................. 2 Perlmutter . . . . . 4 „
Oolonial- & Drogueriewaaren . 3 Jł Rtiben getroeknet . . . 3 „
O a f f e e ................................. 3 V Eeis ............................ 3 „
Eisen, i'oh und in Stangen 174 V Seegras ................................. 2
Belle und Hiiute . • . . B1/* V Seliafwolle in Ballen gepr. . 2 7 , „
Flachs und Hanf • • . . OO V Schafwolle in Ballen ungepr. 3 „
Getreide, Mehle und Hiilsen- Stiirke . . . . 2 k

frtiehte, Raps . . . . 1 n Zueker ............................ 2 7 2 „
Leder .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 1/* fi
Knoppem und Vralonea 2 n Spiritu s

Masclnnen, landwirthscbaftl, . 3 7 , fi in Resemńrlpr. Uectoliter 9
Manufac.turwaaren • fi fi i n Fiissern J und Monat 6

Im  F reien  lag ern d e  W a a r e per 1 0 0 K ilo  und W o c h e %  kr
Die Zu- und Abfuhr 

Platzes billigst besorgt.
der Giiter wird nabh jeder Richtung des

H a m p n l a t i o i i b - d r e M h r e i t .

I

F iir K i n - , Auslagerung und A bw age
bei vorpaekter Waare pr 100 Ko. 8 kr.

„ ™verpackter „ „ „ „ 1 2  „
„ Getreide in Sacken „ „ „ 6 „
„ „ geschuttet „ „ „ 7 „

Assekuranz pr. fl. 100 versicherter Werth und Monat 4 y 2 kr.
» in Pauschale fur mindestens 3 Monate 4°/0 pr. anno

fiir Zollbesorgung 
bei Colonialwaaren 1 —  10Ó K° 25 kr.

von 100 —  600 „ 45 „

von 600 K° aufwiirts pr 100 
bei Manufacturwaaren pr. 100

6
50

Oele und Fettwaaren, Wein und Spiritus
werden iiber Verlangen in unserem Lagerhause am „ S t a a  s b a l i u h o f ’ 4

zu gleichen Gonditionen eingelagert.
B e i M assen .E m lageru ngeu  entspreelieade B efache.

(5838 4 12) U n i o n  -  B a n k  f n  W i e n . ___________________
Z drukami Władysława Łozińskiego we Lwowie.


